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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie sią do 1-go Maja-- 
Miądzynarodowego Swiąta Pracy!

Obchód 1 maja w Warszawie.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. zawiadamia, iż w dniu 1-go Maja 

odbędzie się o godzinie 10,30 WIELKI WIEC MAJOWY na Placu Teatralnym. Po wiecu 
pochód majowy. O godz. 3-ej (po skończonym pochodzie) Akademja Majowa.

WOKR. PPS.

W niedzielę dnia 25 kwietnia r. b. odbędzie się

SIEDEM WIELKICH WIECÓW POLITYCZNYCH:
1) w sali teatru „PROMENADA" w MO­

KOTOWIE o godz. 10 rano przemawiać będą 
tow. tow.: poseł Z. Praussowa, radny M. Piląc- 
ki, Kaczanowski, Dubois i Szulc;

2) w sali kina-teatru „EDEN“, Czernia­
kowska 191 o godz. 10 rano. Przemawiać bę­
dą tow. tow. ławnik A. Szczypiorski, dr. Bu­
dzyńska - Tylicka, S. Kowalew, W. Lenga.

3) Na placu Grochowska róg Wiatracznej 
w Grochówie o godz. 1,30 pp. Przemawiać bę­
dą tow. tow. poseł R. Jaworowski, W. Preis, 
Lewacz, E. Modliński.

4) W sali teatru ODRODZONEGO na 
PRADZE o godz. 10 rano. Przemawiać będą
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Przesilenie.
Prasa reakcyjna robi „dobrą minę 

przy złej grze" — i udaje, że ,przez pozo­
stanie kadłubowego gabinetu przesilenie 
zostało „zażegnane". I do tego dodaje się 
morał o niebezpieczeństwie długich przesi­
leń i słowa uciechy, że tym razem przesile­
nie było tak krótkie. Wystarczyło, aby ip. 
Skrzyński dał się „przekonać" Prezydento­
wi Rzplitej — i widmo przesilenia zniknę­
ło na zaklęcie p. Skrzyńskiego: „Będę rzą­
dził nadal"...

Otóż p. Skrzyński „rządzi nadal’* 
a raczej nim rządzi spółka Zdziechow- 
ski ■— Witos, świeżo wzmocniona „pia­
st owskiem" załatwienie sprawy Pań­
stwowego Banku Rolnego. Ale przesi­
lenie bynajmniej nie znikło. Przesilenie 
jest, rozwija się i pogłębia. Nikt Rządu p. 
Skrzyńskiego nie uważa za coś zdolnego do 
życia. P. Skrzyński nie potrzebuje zapew­
niać^ że on któlregoś tam maja poda się do 
dymisji. Do jego oświadczeń nikt już nie 
przywiązuje wagi, od chwili, gdy — po 
tylu oświadczeniach — pozostał z Rządem 
kadłubowym. Ale p. Skrzyński stał się nie­
możliwy u steru Rządu, jako winowajca o- 
becnej sytuacji. Jako parawan Chjeno- 
'Piasta, nie będzie on też mu długo potrzeb­
ny,..

Właśnie pozostanie p. Skrzyńskiego z 
Rządem kadłubowym wywołało przewlekłe 
przesilenie, które się będzie długo jątrzyło 
i będzie miało ostry przebieg.

Po ustąpieniu z Rządu naszych towa­
rzyszów, jedynem azybkiem i odpowiadają- 
cem logice sytuacji wyjście było utworze­
nie gabinetu urzędniczego. Prezydent 
Rzplitej, a z nim p. Skrzyński motywują 
pozostawienie kadłuba ,'koniecznością,mi 
państwowemi", czyli — poprostu — spra­
wą prowizorjium budżetowego na maj. O 
wiele spokojniej by to wykonał Rząd urzęd­
niczy. Natomiast pozostawienie kadłubo­
wego Rządu parlamentarnego było nietyl- 
ko niepotrzebne do załatwienia spraw bie­
żących. ale wprost przeciwnie — szko­
dliwe i dTaźmące.

Ale całe to „uzasadnienia" jest tylko 
pozorem. j'ak pozorem jest twierdzenie p. 
Skrzyńskiego, że on chciał podać się do dy­
misji i pozostał tv>!ko wskutek nalegań Pre- 
zvdenta p. Wojciechowskiego. Gdyby p. 
Skrzyński chciał ustąpić, to ustąpiłby za­
raz oo rozbiciu koalicji. Zamiast tego — 
p. Skrzyński zaczał... konferować, przv- 
czem wahał s'p nawet, czy ma sie podać do 
dymisji! A gdy wreszcie zdecydował się 
„prosić" o dymisję, to zgóry już pogodził

się z myślą, że jednak zostanie — i „będzie 
rządził"...

Dlaczego to w p. Skrzyńskim zaszła ta­
ka zmiana? Jakiż to magiczny wpływ na 
p. Skrzyńskiego wywarła reakcja, że zgo­
dził się premjerować jej intrydze? Sła­
bość charakteru — zapewne. Ale było tu 
niewątpliwie coś innego jeszcze.

P. Skrzyński, dobry naogół min. spraw 
zagranicznych, był bardzo lichym premlje- 
rem. Nie zna się na sprawach polityki we­
wnętrznej, nie ma ani energji, ani zmysłu 
organizacyjnego. Był premjerem bez au­
torytetu. Starał się być tylko medjatorem 
(pośrednikiem) między stronnictwami. Ale 
w Rządzie p, Skrzyński otarł się o .sprawy 
gospodarcze i skarbowe, był świadkiem 
walki naszych tow. przeciwko Zdzieehow- 
slriemiu, no i zrozumiał, że go łączy „.powi­
nowactwo duszy" klasowej z p. Zdziechow’- 
skim... P. Skrzyński, „demokrata" stań­
czykowskiego pochodzenia, uczuł wielką 
syimpatję dita „sanacji" p. Zdziechowskie- 
go. No a dla klasowego interesu można .sna­
dnie zapomnieć o polityce zagranicznej i o 
łechcącej próżność nazwie „czerwonego
hrabi"...

Oto głębsza przyczyna, dlaczego p. 
Skrzyński zgodził się być preunjerem reak­
cyjnej intrygi — i zaostrzyć, a zarazem za- 
bagnić nieuniknione przesilenie.

Do dziedziny „pereł humoru polskie­
go należy zaliczyć rozmówki belweder- 
skie o „rozbudowie" czy „rozszerzeniu" 
koalicji. Na jakież to „rozszerzenie" mo­
żna było liczyć po ustąpieniu socjalistów? 
Chjeno - Piastowi gwałtownie chodzi o to, 
aby ukryć rzeczywisty charakter kadłuba— 
i dlatego opowiada bajeczki o rozszerzeniu 
koalicji „na lewo". W rzeczywistości i w 
Belwederze i w Pałacu namiestnikowskim 
zgóry musiało być jiasne. że „rozszerze­
nie" to może iść tylko w kierunku prawico­
wym. Jakoż to się już stało. Już p.p. Du- 
banowicz — Stroński obiecali swoje glosy 
kadłubowi, już ,,p. Witos — nieoficjalnie 
dotychczas — uzależnił się od klubu Ch. N., 
z którym zapewne bęldzie przeprowadzał 
reformę rolną...

Wszyscy ci panowie, którzy uknuli i ci, 
którzy przyczynili się do tej intrygi reak­
cyjnej, jaką jest pozostawienie kadłubowe­
go Rządu, myśleli zajpewne, że zdobyli się 
na bardzo chytry „kawał", W rzeczywi­
stości zaś otworzv’li przesilenie niezmier­
nie ostre i sorowokowali groźne niebezpie­
czeństwa. Ta smutna kombinacja parla­
mentarna groźnie oddziała na sytuację w 
kraju.

tow, tow. pose! R. Jaworowski, St. Woszczyń- 
ska, W. Preis, W. Wąsik,

5) W sali teatru KAMIŃSKIEGO, Oboź- 
na Nr. 3 o godz. 10 rano. Przemawiać będą 
tow. tow. radny T. Szpotański, M, Downaro- 
wicz, St. Garlicki i St. Haupa.

6) W lokalu dzielnicy P. P. S,, Mary- 
moncka 40, o godz. 2 pp. Przemawiać będą 
tow. tow. L. Skarżyński, P. Dewódzki, E. Mo­
rawski, L. Czarkowski.

7) W lokalu Towarzystwa Kulturalno - 
Oświatowego, Nowe . Bródno, ul. Syrokomli 
22 o godz. 2 pp. Przemawiać będą tow. tow. 
M. Downarowicz, E. Modliński, St. Garlicki.

W dzisiejszym numerze:
PRZESILENIE.
P. DZIEWANOWSKI I JEGO ZASŁUGL 
OBRAZKI KRESOWE.
JESZCZE O FATALNEM KIEROWNICT­

WIE I STATUCIE LICEUM KRZEMIE­
NIECKIEGO.

PRZECIWKO ŁAMANIU PRZEZ SĄDY 
PRAWODAWSTWA ROBOTNICZEGO. 

SPRAWA ZABÓJCY LINDEGO.
SPRAWA FUKS — ZAPŁATYŃSKI. 
CURIOSA.
PRZEGLĄD PRASY.

P. Dziewanowski i jego zasługi.
W art. swym w Nr. 105 „Robotnika" 

z dnia 17 b. m. tow, poseł Antoni Pączek 
porusza sprawę sabotowania uchwały sej­
mowej z dn. 27 marca r. b. o pozostawieniu 
Wytwórni Aparatów Telegraficznych i Te­
lefonicznych w ręku Państwa. Tow, Pą­
czek mówi o doradcach iprawnych Min. 
Ptzemysłu i Handlu i słusznie powiada, iż 
„prawników" tych należy corychlej prze­
pędzić. Otóż należy wyjaśnić, kto są ci 
„doradcy prawni", a ściślej mówiąc — ów 
„doradca prawny”.

Ustalamy tedy, że radcą prawnym 
Min. Przem. i Handlu jest adwokat Zyg­
munt Dziewanowski, jednocześnie wicepre- 

I zes Państwowego Banku Rolnego. P. Dzie­
wanowski zasłużył się już dwukrotnie Oj­
czyźnie, za co nagrodzony został, jak wielu 
innych w Polsce tego typu ludzi, orderem 

| „Polonia Restituta".
Zasługi p. Dziewanowskiego są nastę­

pujące:
1) w październiku 1925 r. w przede­

dniu upadku gabinetu ip. Grabskiego, p. 
Dziewanowski, będąc wysokim urzędni­
kiem państwowym i jednocześnie skarbni­
kiem Piasta, udał się do lokalu Min. Skar­
bu do innego urzędnika państwowego, li­
kwidatora „Guzohanu", p, Starzyńskiego, i 
usiłował drogą groźby, iż po upadku Rządu 
p. Grabskiego p. Starzyński zostanie na­
tychmiast zwolniony z posady, wymusić na 
nim wstrzymanie licytacji, jakie na żąda­
nie „Guzohana" zarządżone zostały z mo- 

; cy wyrcków 'sądowych przeciwko posłom 
'piastowskim Kowalczukowi i Szydłowskie­
mu (zob. „Robotnik" Nr. 293 z dn. 25-X 
1925 r.). Posłowie Kowalczuk i Szydłow­
ski, jak wiadomo, winni są „Guzohanowi", 
t. j. Skarbowi Państwa, około 60 000 zł., 
pobranych jako zaliczka przez założoną i 
kierowaną przez nich Centralę Handlową 
Spółek i Kółek Rolniczych. Centrala ta, 
wziąwszy pieniądze jeszcze w 1924 r. na

dostawę źboża, nie dostarczyła ani jedne­
go ziarna, a co gorsza, przesłała tylko 5 fał­
szywych awizo na rzekomo wysłane wago­
ny, których nigdy nie wysyłała. Likwida­
tor „Guzohanu" złożył o niebywałym tym 
skandalu raport swej władzy, ówczesnemu 
Min. Przem. i Hańdiht, p. Klarnerowi. Ra­
port ten do rąk p. Kllarnera nie doszedł i 
prawdopodobnie zginął pod suknem przy­
jaciela p. Dziewanowskiego od akt tajnycih 
Min. Przem. i Handlu, p. Orzęckiego.

Normalnym biegiem rzeczy w Polsce, 
p. Dziewanowski na Nowy Rok otrzymał... 
order „Polonia Restituta", a p. Starzyń­
skiego w krótkim czasie zwolniono z Min. 
Skarbu...

2) Druga zasługa p. Dziewanowskiego 
tyczy się Państwowego Banku Rolnego. 
Niektórzy dyrektorzy tego banku „sprze­
dali", a raczej, uwzględniając warunki tej 
sprzedaży, dali za bezcen, wielki i uprze­
mysłowiony majątek państwowy „Strzel­
ce" ziemianinowi p. Ciekawskiemu. Po 
wykryciu sprawy przez Prezesa Rady Ban­
ku Rolnego, p. Wilkońskiego, gdy dwaj dy­
rektorzy Banku zostali zawieszeni w urzę­
dowaniu, p. Dziewanowski wraz ze swym 
kolegą partyjnym, posłem Bobkiem, usiło­
wali drogą sabotażu w Radzie Banku Rol­
nego zmusić p. prezesa Wilkońskiego do 
zatuszowania sprawy.

Gdy po raz drugi akcja wymuszenia 
nie powiodła się p. Dziewanowskiemu, p. 
Min. Skarbu Zdziechowski nieprawnym ak­
tem zwolnił p. Wilkońskiego z prezesury 
Banku Rolnego i zamianował... Dziewa­
nowskiego, który powinien dostać teraz 
dlrugi order z okazji nowej zasługi.

Te wyjaśnienia zapewne wystarczą 
dla zrozumienia, co to za .prawnik" był 
doradcą p. Osieckiego w sprawie Wytwór­
ni Aparatów Telegraficznych i Telefonicz­
nych...

OBRAZKI KRESOWE.
(Ze stolińskiego bagna).

Jednym z najzajadlej z niami walczących 
na Kresach jest pan starosta poW. stolińskiego 
Janiszewski. Pan ten nietyifco walczy z 'P. P. 
S., ale nawet z Kasami Chorych. Po przy- , 
jeździć urzędnika kasowego do Stalina, detle- j  
gowianego przez centralę, p. starosta Jani- : 
szewski zwracał się do Województwa pole­
skiego z zapytaniem, jak postąpić, ażeby nie 
dopuścić do tej „bolszewickiej placówki". Nie 
wiemy, jaką dygnitarzowi tomu dano iz Woje- j  
wództwa odpowiedź, ale wiemy, że p. Jani- ; 
szewski zwołał posiedzenie stoliriskich letka- j  
rzy i namawiał ich, aby posad w Kasie nie 
przyjmowali. Urządził nawet zebranie urzęd­
nicze, na którym mówił o 'Kasie Chorych, ija- 
ko „o socjalistycznej przedwyborczej placów­
ce społecznie szkodliwej".

P. istarosta, iz przekonań oczywiście 
skrajny reakcjonista, otoczył się obszarnika­
mi tak, iż właściwie Starostwem rządzą Ra­
dziwiłłowie i Harszlakitewiicze. Harstzlakie- 
wicz, miejscowy obszarnik, jako dostawca K. 
O. P.t ponaeiągał okolicznych chłopów ma pd* i  
rę tysięcy złotych Sprawą tą zajął .się pro­
kurator w Łunińcu i pułkownik Wtizałiński w 
Łacbwie, ale jakoś — sprawa nie poisiuwa się 
naprzód.

P. starosta Janiszewski urzędowoi, z pie­
częcią i za swoim podpisem, jatko Starosty, 
sprowadził z filrmy Węgnzeckich z Szydłowca 
resory do powozu Radziwiłła. Na wykupie­
nie tych resorów użyto pieniędzy skarbowych

i komunalnych (350 zł.), przywożąc je ze sta­
cji końmi skarbowemi. Pan starosta Jani­
szewski wydał dowód osobisty plenipotento­
wi majątków Radziwiłła, chociaż ten przed­
stawił fałszywy dowód przynależności.

Plemśpoitenjt majątku podał, iż przy­
należny jest do gminy Tuazeja, pow. Rówień­
skiego. jako 362-gi „obywatel". Starostwo 
rówieńskie wyjaśnia, i z  podanie jest fałszy­
we, nazwiska plenipotenta w księgach stałej 
ludności niema, najjwyżaza zaś lilazba przy­
należności wynosi 200. Dowód osobisty jed­
nak plenipotent otrzymał. Pam sitairosta Jani­
szewski urządza sobie fikcyjne licytacje korni 
rządowych. Województwo Poleskie wydało 
polecenie Starostwu stolińsfkiemu. aby konie 
rządowe drogą licytacji sprzedano. „Licyta­
cja" odbyła się 16 lutego w obecności dwuch 
woźniców ze starostwa, przyjaciela pana sta­
rosty Harszlakiewicza i „jego dostawcy pie­
niędzy" Gitelmana Jo-jela. Na dwa dni przed 
licytacją woźny ze starostwa Łucki już opo­
wiadał, że koń z licytacji będzie sprzedany 
Git elm arowi za 350 zł. Podczais licytacja 
przewodniczył pan starosta, choć nie pozwo­
lił w protokule umieszczać swiego naizwliska. 
Gitelman konia otrzymał.

Drugiego konia, przezmaictzomego do licy­
tacyjnej sprzedaży, starosta zamienił na ko­
nia chorego z Towia Soczmikiem, żarn. w Sta­
linie. Koń Socznika zdechł po kiiliku dniach. 
Pan starosta Janiszewski robi prótokuł do



P. U W., że 'tylko jedtoeigo konia mógł sprze­
dać z licytacji, gdyż drugi zdechł. Cóż się 
sitało? — Oto koń rządowy znalazł się w staj­
ni księcia Radziwiłła, jaiko jego własność 
Socznik zaś otrzymał za „coś" 100 zł., które 
w księgach zanotowano „na zakup owsa".

P. Harszlakiewicz obszarnik, posiada klu­
cze od gabinetu starosty, urzęduje, prowadząc 
dostawy z innymi osobnikami, którymi zaj­
muje się prokuratura, w gabinecie ipana sta­
rosty. Telefon rządowy oczywiście jest zaw­
sze do usług dla panów Radziwiłłów i Harsrz- 
lakiewiczów.

P. Harszlakiewicz, potrzebując gotówki 
jako ławnik Magistratu stolińskiego, sprzeda­
je swój własny plac Magistratowi za sumę
20.000 zł chociaż rzeczoznawcy i miejscowa 
ludność wiedzą, że plac ten niewart nawet 1
10.000 zł. P. Harszlakiewicz, ławnik Magi- j 
strat u. akceptuje p. H arszlak i ewiiazowi ob­
szarnikowi rachunek, narzucony zaś mia­
stu przez p. starostę burmistrz pieniądze wy­
płaca.

P. Harszlakiewicz i książę Radziwiłł nie 
płacą podatków komunalny ich od r. 1924. Ra­
porty o niepłaceniu podatków i skargi gmin 
leżą oczywiście w poufnych aktach pana sta­
rosty. Ten sam p, Hairsizilakłewiicz, będąc rad­
nym sąsiedniej gminy, przeprowadza odnośną 
uchwałę w prywatnsm swojem mieszkaniu i 
urządza „hurtownię" pani starościnie Kuła­
kowskiej, żonie starosty Scirneńskiego, we 
wsi Rzeczycy.

Kto chce otrzymać uitzędówe stanowisko 
w starostwie, bądź też w urzędzie komunal­
nym, musi ubiegać się o łaskę księcia Radzi­
wiłła lub Harszlakiewicza. Harszlakiewicz 
trzymał w majątku swym buchaltera. Poco 
mu płacić pensję? Robi się parna tego bu­
chalterem w Sejmiku, p. Hansizialkiiewiicz mu 
pensji nie płaci i ma do usług w godzinach 
urzędowych buchaltera.

Ksiądz potrzebuje organisty, sprowadza 
się organistę Jana Łomockieigo- z dwiuklaso- 
wym wykształceniem, dąje mu się 270 zł. mie­
sięcznie, robi się go... referentem karnym w 
Starostwie, i ma się w item sposób... organistę, 
referenta karnego i sekretarza Związku Zie­
mian.

3 majja ub. r. p. starosta Janiszewski de­
koruje medalom owego organistę za „zasługi 
dla Ojczyzny" i... dwunastoletnie dziecko, cór­
kę obszarnika Harszlalkiewfcza,, iza „uprzy­
jemnianie im modlitwy w kościele", jak sam, 
wręczając jej medal, oświadczył.

Znany z bicia chłopów wtóijtt gminy Chor- 
skiej Pryka jest pupilem paina Starosty i wzo­
rem wójtów wszystkich gmin w powiecie.

Chcielibyśmy się dowiedzieć, co się stało 
z 10,000 zł. „otrzymanemi" w drodfee pryw at­
nej" na walkę z bandytyizmem? Sprawa ta 
znajduje się w sądzie pokoju od dłuższego' cza­
su, a figurują w niej nazwiska pana sltaroisty 
i komendanta powiatowego pólilcji Kołaoiń- 
skliego.

W r. 1924 i 25 symulowano tu przy po­
mocy funkcjooarjuszów plołiicyjnych „napady 
bandyckie” dla „przyareszitowania istotnych 
bandytów".

Komendant Kołaciriuki, wysyłając ludzi 
swoich na „połów bandytów", mówi do nich 
„chłopcy, bez rezultatu nie wracać".

P. aspirant Kot tejże policji mimo zezwo­
lenia starosty stolińskiego na zebranie w chut. 
M erlińskkh — podobno za wiedzą starosty 
wydał bezwzględny zakaz urządzenia zebra­
nia, co spowodowało śmierć itow. Bohowicza 
(pisaliśmy o tern w  „Robotniku").

W  r. 1924 prowadzone było śledztwo 
przeciwko przyszłemu teściowi pana starosty 
w sprawie antypaństwowej jego działalności. 
.Wezwano czterech świadków, między inne- 
mi sołtysa wsi Białouisze Teodora Chrapickic- 
go, świadkowi niemiłosiernie .pobito, a sprawę 
zatuszowano'. Obecny referent paszportowy 
w starostwie Stanisław Branicki, pupil peur.a 
starosty, był 'selkretarzem sądu pokoju w Da- 
widgródku, gdzie za paluboiwine załatwianie 
spraiw brał krowy, dolary i złoto od ludzi.

Tak wyglądają ci, którzy działalność P. 
P. S. na Kresach uważają za „niebezpieczną 
dla Państwa", a którzy .się cieszą dobrą opl­
ują u pana wojewody poleskiego1. Wkrótce 
napiszemy o „działalności" innych dygnitarzy 
kresowych.

Stanisław Wolicki, poseł na Sejm. 
 : :o::----------

Państwowy Bank Rolny 
w walce ze złotym

Państwowy Bank Rolny ogłosił w Strzel­
cach (now. Kutno), ilż robotnicy tnolgą nabyć 
ziemię, przyczem oeny tej ziemi podane zo­
stały w złocie.

A więc instytucja rządowa podważa w ar­
tość złotego. Dodajmy, że wslkutej tej spe­
kulacji Banku oraz wobec spadku wartości 
ełoteig© cena ziemi w Strzelcach już w  tej 
thwili jest 2 razy droższa niż była do ostat­
nich czasów i niż sprzedawana jest w Okoli­
cy.

Co na to Ministerjum Reform Rolnych i 
władze skarbowe?

Jeszcze o fa ta lnem  k ierow nictw ie i s ta tu c ie  
Liceum K rzem ienieckiego.

i MMI
NOWA BROSZURA T. U. R.

Już się ukazała noiwa broszura wydana nakła­
dem Oddz. Warsz. T. U. R. p, Ł:

STEFAN ŻEROMSKI, w opracowaniu sena­
tora STANISŁAWA POSNERA.

Broszura zawiera przeszło dwa arkusze dru­
ku. Cena egzemplarza 50 groszy. Przy zamówie­
niach ponad 25 egzemplarzy 25% rabatu.

Zamówienia z prowincji kierować należy do 
Księgarni Robotniczej, Warecka 9.

W Nr. 25-tym „Robotnika" z dnia 25 sty­
cznia b. r. przedstawiłem w świetle faktów 
S cyfr działalność fatalnego kierownika Li­
ceum Krzemienieckiego, p. wizytialtora M. 
Piekarskiego.

W celu uzupełnienia obrazu i dokładniej­
szego scharakteryzowania atmosfery i warun­
ków, mających sprzyjać „rozwojowi" tej pierw­
szorzędnej placówki kulturalnej, — me od 
rzeczy będzie przedstawić na tem miejscu 
zapoznanie się bliżej z jej statutem (D. U. R 
P. Nr. 70, 1922 r.).

Rzeczony statut, pod kierownictwem p. 
vice-miniistra Łopuszańskiego opracował sam 
p. wizytator Piekarski, ustanawiając dla sie­
bie... nieograniczoną władzę.

Wystarczy nadmienić, że „wizytator spra­
wuje zwierzchnią władzę nad zakładami nau­
kowymi, zarówno jak nad majątkami", że 
„przysługuje mu prawo zawieszania każdej u- 
chwiały Prezyidjum Liceum Krzemienieckiego 
i Rady Nadzorczej" (§ 9 ust. 2-gi, 3-ci Rozp. i 
R. M. z dnia 10.VIII. 1922 r.), których 'to orga­
nów jest jednocześnie prezesem, a które w i 
ciągu swych przeszło trzyletnich rządów ra- j 
czył zwołać.... raz jeden.

Paragraf 4-ty omawianego statutu głosi: 
„Liceum Krzemienieckie może posiadać ma­
jątki ruchome i nieruchome, przyjmować da- ; 
rewizny i zapisy, zawierać umowy i wogóle 
majątkiem swym zarządzać samodzielnie".

Jeżeli przepis powyższy zestawimy z na­
stępnymi (§ 5, 6 i 7 statutu), wyszczególniają­
cymi jakość i ilość majątków,, wchodzących 
w iskład Liceum (w okrągłych cyfrach około 
1.600 ba ziemi ornej i 37.000 ha lasów) a naid- 
(tiO z faktem,, iż, jak się rzekło wyżej, p. wizy­
tator dzierży w swych rękach władzę iście 
dyktatorską, sprawując obowiązki wizytatora 
z prawami kuratora i podlegając w tym cha- i 
raklerze wyłącznie i bezpośrednio Min. W. 
R. i O. P. — będziemy mieli przybliżone po- j 
jęcia o rozmiarach i zakresie jego władztwa.

Nie można w tem miejscu nie zwrócić u- 
wagi na punkt cytowanego paragrafu, wedle 
którego kolosalny majątek Liceum, majątek 
jakim pochlubić się nie może żadna osoba 
prawna — na obszarach Rzphtej — może się 
nadto jeszcze powiększać w drodze „przyj­
mowania darowizn i zapisów".

Takiego przywileju nie posiada żadna in- j 
stytucja użyteczności publicznej w Polsce — ] 
nawet szkoły akademickie, których prawo 
przyjmowania darowizn i zapisów uwarunko- j 
wane jest uprzednim zezwoleniem władizy.

Koncentracja majątku w rękach jednej o- 
soby prawnej, rządzonej w sposób talk auto­
kratyczny — i to w' czasach przeżywanego 
kryzysu finansowego Państwla i ogólnej nędzy 
— da się zakwalifikować jedynie pod pojęcie 
znanej za średniowiecza i w tedy jiuż przez 
Państwo zwalczanej „mamuś mortua" (dobie 
martwej ręki).

Niemniej ciekawe j charakterystyczne 
jest zastrzeżenie p. Piekarskiego, który za­
kreślając ramy ustroju licealnego, w  szczegól­
ności zakres działania jego prezydjum, między 

innymi stanowi: „decydowanie Prezydjum Li-

BR0ZYZNA.
WARZYWA.

W pią/tek 23 kwietnia zanotowano na­
stępujące ceny hurtowe na targowisku wa- 
rzywnem przy ul. Grójeckiej: brukiew 7 zł. 
(ma początku tygodnia 7 — 7 zł. 50 gr.), bu­
raki 13 — 15 zł. (na początku (tygodnia 12—
14 zł ), kapusta biała 30 zł. (25 — 30 zł.), ki­
szona 14 zł. (12 — 14 zł.), marchew 35 zł. (20 
—24 zł.), pietruszka 24 — 28 zł. (24 — 30 zł.), 
pory w pęczkach 24—30 zł. (bez zmiany), se­
lery 42 — 48 zł. (42 — 50 zł.), ziemniaki 7—
8 zł. 50l gr. (9 — 10 zł.) Wszystko za 100 kg., 
cebula I galt 35 zł. (26 — 27 zł.), II gait. 25— 
27 izł. (23 — 24 zł.) za 50 kg., chrzan 1 zł. —
1 zł. 50 gr. (1—2 zł.) za 1 kg., rzodkiew 40— 
45 gr. (40 — 50 gr.) za 1 pęczek, sałata 15— 
30 g. (30 — 40 gr.) za 1 główkę, szczypiorek
15 — 20 gr. (40 gr.) za 1 pęczek, szczaw 20— 
25 gr. (1 izł. 50 g.) za 1 kg. Nadto, ukazał się 
szpinak w cenie od 90 gr. do 1 izł. za 1 kg. i 
koper po  75 gr. za 1 pęczek. .
NOWA PODWYŻKA CEN CHLEBA W WY­

DZIALE ZAOPATRYWANIA.
Od diżiś Miejskie Zakłady Zaopatrywania 

Walris'zawy podwyższają cenę chleba ■' pytlo­
wego i nałęczowskiego z 51 do 54 gr. oraiz sit­
kowego i razowego z 37 do 39 g,r. za kg. w 
sprzedaży detalicznej. W handlu prywatnym 
pienwsize gatunki chleba sprzedawane są po 
56 gr., drugie zaś po 41 gr.

ceum Krzemienieckiego o zasadniczych zaga­
dnieniach gospodarki w majątkach", następu­
je jedynie „na żądanie wizytatora" (§ 11) p. d.
cyt. rozp.)

Dalej § 16 głosi: „Ogólna Rada Licealna 
na zadanie wizytatora Liceum Krzemieniec­
kiego wypowiada swą opimję w sprawach wy­
chowawczych i gospodarczych"

Korzystając z nadanych sobie w ten spo­
sób praw i przywilejów, autokrata krzem ie­
niecki. zagarnął władzę we wszystkich dzie­
dzinach pracy licealnej: wychowanie, szkol­
nictwo. zarząd olbrzym,iemi dobrami, przed­
stawicielstwo hanalu drzewem, „remont" itp. 
rozstrzyganie n ajży w ot nie jszych zagadnień.

Liceum Krzemienieckie nie może konty­
nuować dziś swej wielkiej dziejowej misji o- 
śwfratowo - kulturalnej, do jakiej jest powo­
łane, jako placówka oświatowa na kresach, 
bogata nie tylko w tradycję, ale i w potężne 
zasoby materjalne.

Tak uposażona placówka w innych w a­
runkach, a przedewszvslkiem w innych rę­
kach, idąc po linji wytkniętej twórczym du­
chem Czackich, mogłaby wrychle Stać się jak 
ongi świątynią kultury polskiej na kresach, 
chlubą i klejnotem Narodu.

A tymczasem ... skandaliczna gospodarka, 
niszczenie zabytków, trwonienie setek tysię­
cy grosza publicznego na remont partacki i 
zbędne całkiem inwestycje, lekceważenie 
najelementarniejszych potrzeb szkolnictwa, 
młodzieży i nauczycielstwa, bezmyślne i  k a ­
rygodne zrażanie ludności ukraińskiej do pań­
stwowości polskiej, despotyczne wreszcie na­
rzucanie swej woli — oto obraz stosunków 
panujących w Liceum, k tóre oświetliłem już 
w 25-ym numerze „Robotnika" w  kilku wy­
mowniejszych faktach i cyfrach.

W kwestji zasadniczej, bo Ojpieki nad 
szkolnictwem p. Piekarski wystawił sam so­
bie świadectwo... Bo cóż to za wizytator, 
trwoniący 600.000 zł. na przysłowiowy już w  
całem województwie remont, inwestycje it. p. 
nieprodukcyjne i luksusowe wydatki,— prze­
znaczający 80 (dosłownie osiemdziesiąt zł.) 
na pomoce szkolne dla gimnazjum i  seminar­
ium, — nieświadomy zupełnego braku gabi­
netów: zoologicznego, botanicznego, minera­
logicznego, modeli anatomicznych ,i rysunko­
wych, tablic poglądowych, przyrządów gim­
nastycznych, sal do przedmiotów specjalnych 
i t. p., i t. p„ nie mówiąc już o zupełnym bra­
ku pomocy dentystycznej dla 1000 blisko wy­
chowanków licealnych, tudzież braku do nie­
dawna jeszcze... noży i widelców w interna­
cie i t. p.

Czas ju t największy na przeprowadź,cnie 
w Liceum krzemienieckiem zasadniczych 
zmiian, stanowiących warunek sine qua mon 
(mieodtawny) nuormalnegó rozwoju zagrożo­
nej uczelni.

Odpowiedzialność za losy instytucji po­
noszą przedewszystkiem „szerokie plecy" — 
popierające p. Piekarskiego w Ministerjum 
oświaty.

Czesław Mayzel.

Sprawy skarbowe.
ZEZNANIA O DOCHODZIE.

Min. Skarbu przypomina, że termin składania 
zeznań o dochodzie do wymiaru podatku docho­
dowego za rok 1926, zarówno dla osób fizycznych 
(spadków wakujących), jak i osób prawnych, upły­
wa z dn. 1 maja 1926 r.

W tym samym terminie płatnicy obowiązani 
są wpłacić zaliczkę na podatek, w wysokości po­
łowy podatku, przypadającego od dochodu, wy­
kazanego w złożonem w terminie zeznaniu.

Osoby, które nie wykonają ustawowego obo­
wiązku złożenia w terminie zeznania, narażone 
będą, niezależnie od zastosowania do nich sank­
cji karnych za niezłożenie zeznania, na uiszcze­
nie w powyższym terminie pod rygorem egzeku­
cji zaliczki w wysokości połowy podatku docho­
dowego, wymierzonego za rok oodatkowv 1925.

PRZEGLĄD PRASY.
W kadłubie i o kadłubie.

Praisa kadłubowa w dalszym ciągu „.try­
umfuje"... napadając na P. P. S. Jeslt ito o- 
ryginalny sposób wyrażania ,/zwycięstwa" nad 
pnzeciiwnikiiem. Jest to raczej usprawiedli­
wianie się ze „zwycięstwa", a zarazem ozna­
ka zupełnej niemocy własnej.

Talk np. „Nowy Kurjer Polski" twierdzi:
„Przebieg wypadków rozwijał się logicznie (!) 

i zgodnie z wymaganiami konstytucji. Sub­
iektywny pogląd szefa Rządu nie został 
uznany przez Prezydenta Rzplitej. Pan Prezy­
dent nie przyjął dymisji gabinetu, a premjer 
musiał to uznać za dostatecznie przekonywa­
jące i karnie podporządkował się woli Giowy 
Państwa".

Tymazaisem „Kurjer Poranny" słusznie
wywodzi:

„Republikański i konstytucyjny szef Państwa 
może wobec szefa Rządu wypowiadać swoje o- 
pinje i swoje życzenia pod formą informacji czy 
rady, ale zastosowanie się do tej informacji i 
rady jest aktem swobodnej woli szefa Rządu, 
aktem, za który nikt inny Oprócz niego n!e mo­
że przyjmować ani formalnej, ani politycznej 
odpowiedzialności. W żadnym zaś w y p a d k u  
ani szef Państwa nie może „zmuszać" szefa 
Rządu do kontrasygnowania czegokolwiek, tak 
samo, jak i szef Rządu nie może „zmuszać” sze­
fa Państwa do podpisywania czegokolwiek".

Nic było więc wszystko tak logiczne i 
konstytucyjne, jak twierdzi origan p. Skrzyń­
skiego, zwłaszcza, jeśli uwzględnić 'twierdze­
nie „Kur Poir.“, że to p. Prezydent działał 
pod naciskiem p,p, Głąbińsikiego i Witosa, 
którym poszedł na rękę p. Skrzyński.

Wczorajszą ujemną opińję swą o kadłu­
bie potwierdza jeszcze raz „Kurjer Polski"!

„W tak sztuczny sposób połatany Rząd p. 
Skrzyńskiego nie może mieć dość autorytetu do 
wszczęcia poważnej akcji sancyjnej, projekt sa­
nacyjny Rządu, który w tak dziwnych warun­
kach przy władzy się utrzymał, nie może też 
budzić zaufania nazewnątrz, a przecież na tem 
nam dziś zależy".

A  co się dzieje w  łonlie kadłuba?
Wiemy, że „pracuje", ale czy ma joikiś 

konkretny plan na przyszłość najbliższą? 
Daremnie szukalibyśmy wskazówek pod tym 
względem w prasie kadłubowej.

„Dwugroszówka" bawi się w roztrząsania 
na temat szkodliwości przesileń rządowych 
a pozatem zamieszcza błazeńsko - łobuzerskie 
wycieczki Nowaczyńskiego pod adresem na­
szych towarzyszów.

Fasizystowislko - chadecka „Rzeczpospo­
lita" w sposób bezmyślnie arogancki zarzuca 
towarzyszom ministrom z b. koalicji, że nie 
dbali... o bezrobotnych, nic dostarczając im 
pracy! To się nazywa łgać, jak z nut! Toż 
od początku do końca, w ciągu całych 5 mie­
sięcy ministrowie socija'liistyicznd walczyli z p 
Zdzicchowiskim i dzisiejszym kadłubem o fun­
dusze dla uruchomienia robót publicznych, 
dla rozpoczęcia ruchu budowlanego na sze­
roką skałę.

Z połajanck enpeerowiskiego „Głosu Co­
dziennego" na P. P S. widać, że ta — żal 
się Boże! — „lewica" kadłuba jaknajdłużej 
chce z*cstać w „kurczowych uściskach" Chje- 
no _ Piasta" Powodzenia!

Natomiast rys zaiznacza isię już w kadłu­
bie w sprawie stosunku do armji i marsz 
Piłsudskiego Odpowiedź min. Żeligowskiego 
na interpelację senatorów chjeno - piastc- 
wych wywołała ostre ataki ze strony orga­
nów Chjeny „Warszawianka" domaga się 
dymisji gen. Żeligowskiego (kadłub chce się 
pozbyć elementów „obcych" i „doczyścić -ię" 
do Chjeno - Piasta). „Nowy Kurjer Polski" 
i „Głos Codzienny" stają po stronie gen. Że­
ligowskiego. Głowa kadłuba wraz z „lewi­
cą" stają tu okoniem wobec prawicowego 
cizłona „królewskiego".

Niech żyje kadłub i jego „kadłubanina"!
B.

---------------------■ o o m : ...........

CURIOSA.
Z niewłasnowolnego utracjusza — działacz 

„sanacyjny".
W  organizacjach obszarniczych i w śród 

praw icy sejm owej pose ł M arjan  Jaro szy ń ­
ski (Ch. N.) odgrywa du żą  rolę, jako „spe­
cja lis ta"  od spraw  gospodarczych. P . J a ­
roszyński z nam aszczeniem , jak  to oni 
wszyscy um ieją —  praw i o sanacji skarbu 
i życia gospodarczego.

A le oto nadesłano nam  ze S tanisław o­
wa (M ałopolska) ciekaw y dokum ent — od­
pis uchw ały sądow ej, k tó ra  tak  brzm i:
P. XXIX. 76/19/14.

Sprawa kuratelarna niewłasnowolnego 
Marjana Jaroszyńskiego.

U chyla się niniejszem  zawieszoną nad  
p. M arjanem  Jaroszyńskim  kura te lę  z p o ­
wodu nieobecności i m arnotraw stw a i o rze­
ka się, iż p. M arjan  Jaroszyński z dniem 
dzisiejszym  uzyskuje zupełną własnowol- 
ność.

P. d r. F erdynanda  Kwiatkowskiego 
zw alnia się od obowiązku kuratora.

Sąd powiatowy S. 7. Oddział XXIX.
Lwów, dnia 21 września 1921.
T ak  więc p . M arjan  Jaroszyński, w y­

bitny  działacz prawicowy, „znaw ca" życia 
gospodarczego —  doniedaw na jeszcze po­
zostaw ał pod kuratelą, był „niew łasnowol- 
ny" —  jako marnotrawca.

Oczywiście ten znakomity (po odzys­
kaniu  własnowolności) ekonom ista tem  o- 
chotniej będzie rob ił oszczędności... kosztem  
k lasy  robotniczej, urzędników, inwalidów, 
emerytów, wdów  i sierot...

Przeciwko łamaniu przez 
sądy ustawodawstwa 

społecznego
Tow. pos. Zoffa Praussowa, Tadeusz Reger i 

to w wnieśli iulerpciację w sprawie systematyczne­
go przeciwstawiania się istniejącym ustawom z 
dziedziny ochrony pracy przez sędziów, rozpatru­
jących zatargi z  tej dziedziny.

W .ostatnich czasach daje się zauważyć syste­
matyczne łamanie istniejących ustaw z dziedziny 
ochrany pracy przez sędziów, którzy rozpatrują 
zatargi, powstałe na tle 'przekraczania ustaw, 
przez .przemysłowców,. Wyroki sądowa wymierza­
ją ikary kilkakroć niższe od przew idzianych usta­
wowo, a nadto motywy wyroków częstokroć 
wręcz zmierzają do obalenia ustaw wymienionych. 
Interpelacja przytacza szereg wypadków nieprze­
strzegania przez sądy ustaw ochronnych, o któ­
rych pisaliśmy w „R o b o tn ik u1 a m. innemi poda­
je: Dnia 2 października 1925 r, sędzia pokoju XV 
okręgu Idźkow.ski w sprawie fabryki „Pocisk", o. 
skarżonej o nocną ipracę kobiet, po ustale­
niu faktu lak owej, 'Uniewinnił oskarżonego,, moty­
wując tem, iż stosowanie się do prawa przynio­
słoby państw u szkodę (?) a  przekraczając 
pra'wo Zarząd fabryki dopomaga Państw u w 
znxniejiszeniu bezrobocia.

Dnia 26 lutego b. r. sędzia pokoju m. Łodzi w 
sprawie fabryki Weigt i S-ka, o-skarżonej przez 
inspekcję pracy .o wprowadzenie 54 godzinnego 
tygodnia pracy, uniewinnił dyrektora fabryki, mo­
tywując tem, iż nie dopatruje się cech przestęp. 
stwa wobec ztfpdy robotników na przedłużenie 
pracy.

To bezprawne stanowisko sędziów znajduje, 
niestety, czasem poparcie w II instancji a m. inne- 
roi:

W dniu 28 listopada 1925 r. w sprawne fabryki 
„Pocisk", rozpatrywanej z apelacji Inspektora 
Pracy, Sąd okręgowy uchylił wyrok uniewinnia­
jący tylko w jednej części oskarżenia, przyczem 
prokurator Zawadzki oświadczył się za utrzyma­
niem wyroku I instancji.

Celem przekreślenia tej walki sądów z usta­
wodawstwem rofeotniczem oiraiz sanacji stosunków 
w sądownictwie, interpelanci domagają się powo­
łania na terenie b. Kongresówdó — swaw r r



dywidualnycb zatargów  z zak resu  ustaw odaw stw a 
robotniczego — odrębnych .kom petentnych o rga­
nów, Sądów Pracy,, n a  wzór istniejących w innych 
dzielnicach Polski Sądów  Przem ysłowych.

:o::-

Śmierć starca
Jesienną nocą poczuł, że nadchodzi 
1 ciszkiem, chyłkiem w yszedł do ogrodu.
O, nigdy. nigdy nie pachniały słodziej 
Jabłonie pełne jabłecznego miodu!

Wisiały gwiazdy jak srebrzysta siatka 
Na uciszonych nocną ciszą drzewach. 
Łagodny księżyc złocił wielkie jabłka 
1 słowikowi złotość w dziobek wlewał.

Majestatycznie nadchodziła Ona,
Kres wszelkiej męki i słodyczy wszelkiej, 
Jak krucze skrzydła drżały J e j ramiona, 
Miast oczu miała puste dwie muszelki.

Spokojnie patrzył w Je j okrutną postać, 
Przeżegnał się szerokim, ciężkim krzyżem. 
Pożegnał ziemię — jałowicę tłustą 
0  pięknem cielsku zielortctwo - ryżem.

O, nigdy, nigdy nie pachniały slodziej 
Jabłonie pełne jabłecznego miodu!
Lecz przyjął dcho Ją . bo przecież codńeń  
Od wschodu idzie słońce do zachodu.

W łodzimierz Słobodnik.

Rozwydrzony generał
Słynny gen. Zagórski, zawieszony czy dy­

misjonowany szef Departamentu Lotnictwa, 
przez pewien czas nie pokaizywaił się ani w 
Departamencie, ani na lotnisku. Gdy jednak 
minęło kilika dni, gen. Zagórska znowu zaczął, 
jakby nigdy nic nie zaszło, wszędzie bywać, 
wtrącać się, robić .uwagi i l. p.

Skonsternowani tupetem generała ofice­
rowie nic wiedzą, czego się trzymać oraz czy 
dymisja gen. Zagórskiego jest w mocy czy też 
może została cofnięta. Gen. Zagórski bez­
prawnie rozporządza saę aparatami, sam lata, 
krytykuje zarządzenia tymczasowego kierow­
nika Departamentu pułk. Borejszy i wygraża 
się, że wkrótce poproszą go, aby objął De­
partament, ale wówczas on podyktuj# swo­
je warunki.

Dla dobra lotnictwa polskiego należało­
by jaknajrychlej skończyć ze stanem tymcza­
sowości w Departamencie IV M. S. Wojsk, i 
mianować szefa Departamentu, któryby ukró­
cił samowolę rozwydrzonego generała, rzą­
dzącego się jak szara gęś. ,

W odpow edzi
na napaść bandyty pióra

P. Adolf Nowaczyńsk i napisał w „Gaze­
cie Porannej" ant. pełen uwielbienia dla Lin­
dego i nikczemnych napaści na tych, którzy 
wyciągnęli na światło dzienne nadużycia i 
złodziejstwa w P. K. 0. Z p. Nowaczyńsikim 
w polemikę wdawać się nie będziemy. Na­
piętnujemy tu tylko nikczemne oszczerstwo, 
o „Judaszu, który sprzedawał wykradane 
fałszywe denuncjacje". P. Stanisław Kiliński 
nie „wykradał" żadnych „denuncjacji", ale 
ogłaszał ściśle sprawdzone falklty. Czynił to 
zupełnie bezinteresownie, nie otrzymując za 
swoje art. nawet zwykłego homorarjum autor­
skiego,

nLe&>iatan“  o ankiecie
w sprawie kos tów pro­

dukcji
Jak wiadomo, p. Wierzbicki w Sejmie 

wprost namiętnie zwalczał zgłoszony pyzez 
naszych tow. projekt ustawy o arniki,ecie w 
sprawie kosztów produkcji. Był on wtedy wy­
razem nieczystego sumienia „łewdiatańczy- 
ków", którzy obawiają się wykrycia pawidy o 
ich gospodarce.

Ale „Lewiatin" rychło zrozumiał, że wy­
stąpienie p. Wierzbickiego było nietylko nie­
zręczne, ale i kompromitujące. Dlatego, po 
długim namyśle, rozesłał komunikat, w któ­
rym wyraża zgodę na proponowaną przez nas 
ankietę, ale domaga się, aby nie była pub- 
hczmą Tylko sprawozdania jej mają ibyć o- 
glaszane. Otóż zastrzeżenie to odrzucamy bez 
warunkowo, gdyż tylko jawność i krytyka 
publiczna daje rękojmię zbadania prawdy 

■ (poufność może być uznana tylko jako wyją­
tek). Również nie zgadzamy się na to, aby 
ankieta była zanadto rozszerzona, np. na or­
ganizację instytucji ubezpieczeń społecznych, 
jak tego chce „Lewiatan". Owszem, i to, i 
wiele innych spraw mogą być przedmiotem an­
kiety, ale - odrębnej. „Lewilaitan", zgadzając 
się niby to na proponowaną przez nas ankie­
tę, chce ją jaknajba.'diziej zagmatwać, aby 
możliwie ukryć jedyny przedmiot tej ankiety, 
która jest najpilniejszą, o kosztach produkcji.

Uggiei dla bezrobotnych
W niżej wymienionych składach znajdu­

je się węgiel, nieodebrany przez bezrobot­
nych na mocy bonów, otrzymanych z  Wydzia­
łu Opieki Społecznej i szptalniiotwa, miano - 
witie: w  składzie przy ul. Siennej 89 — 32 
tys. klg., Hożej 10 — 10 tys. klg., Grójeckiej 
96 — 4 tys. kłg., Lwowskiej 4 — 4 tys. Mg., 
Dobrej 62 — 3,400 klg., Marszałkowskiej 14— 
8 tys. kllg., Wroniej 65 — 5 tys. klg., Nowoli­
pie 48 — 1,400 klg., Dobrej 94 — 6 tys. klg., 
Łuckiej 13 — 2 tys. klg., Furmańskiej 8 — 
7 tys. klg.

Wydział opieki społecznej Magistratu u- 
praetdza, że węgiel może być odebrany tylko 
do dm. 30 b. m. włącznie. Po tym terminie 
bony realizowane nie będą.
W W 1^11%  «l X »l

NIEDZIELNE WIECE MŁODZIEŻY.
Staraniem  W arsz. Org. M łodzieży T. U. R. 

odbędą się w niedzielę, dn. 25 b. m., następujące 
w iece dla młodzieży:

W ola — w lokalu dzielnicy W olskiej P. P- S., 
W olska 44. Przem aw iać będą  tow. tow. Bruner, 
Cohn, Lew ak, M urawski, Pluciński. Początek  o 
godz. 11-ej.

Stare Miasto i  Powiśle ■— w k ino-tea trze  
„K ordjan" przy ul. Długiej. Przem aw iać będą 
tow . tow.: Brzuski, D obrowolski, G arlicki, Jab ło ń ­
ski i M idak. P oczątek  o godz. 10.30.

Pow ązki—w lokalu Związku Tytuniowców, 
Dzielna 95. Przem aw iać będą tow. tow .: Dubois, 
Jędrzejew ski, Landau, Szym kowiak i Żołtak. Po­
czątek  o godz. 10,30 rano.

PROWOKACJA
młynorzyfoiłaśclcleli piekarn

w jesieni rdku zeszłego robotnicy pie­
karscy i młynarscy w W arszawie zawarli 
umowy zlbaorowe z przedsiębiorcami tego 
przemysłu. Umowa piekarzy obowiązuje 
strony do dn. 1 października, natomiast 
m łynarzy — do dm. 1 sierpnia 1926 r.

Związek M łynarzy Polskich zawiado­
mił z  początkiem tego miesiąca Związek 
Robotn. Przemysłu Spożywczego, że przed­
siębiorcy wymawiają umowę zbiorową, któ­
ra, ich zdaniem nie obowiązuje z dniem 1 

, m aja 1926 r. W  ślad za młynarzami, przy- 
j słali również identyczne zawiadomienie 

przedsiębiorcy piekarscy, że z dniem 1 ma­
ja nie obowiązuje ich zbiorowa umowa. Jak  

i jedni, tak drudzy wysuwają propozycje 
wszczęcia pertraktacji i zawarcia nowych 
umów zbiorowych.

Inspektorat Pracy I Okręgu wezwał 
do swego biura przedstawicieli Związku 
Robotn. Przem. Spożywczego w dniu 22.IV, 
chcąc się dowiedzieć, jakie stanowisko zaj­
muje w sprawie propozycji przedsiębiorców 
Związek. Przedstawiciele Związku oświad­
czyli, że wymówienie umowy przez przed­
siębiorców jest bezprawne, za następstwa, 
jakie stąd wynikną nie biorą odpowiedzial­
ności i nie przyjm ują do wiadomości wy­
mówienia umóW.

O ile czynniki miarodajne nie zajmą 
się tą sprawą energicznie- to przedsiębior­
cy sprowokują stra jk  w przemyśle spożyw­
czym w Warszawie, powodując podrożenie 
artykułów pierwszej potrzeby, na czem u- 
cierpi najwięcej głodująca Id as a pracująca.

A  może jest to walka ,z Komisarjatem 
Rządu kapitalistów młynarskich i piekar­
skich za wtrącanie się db kalkulacji, usta­
lającej ceny pieczywa i mąki.

now-— ——■
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Rozruchy w  Chinach
Zdjęcie nasze przedstawia wkroczenie ochotniczej armji „Kuo-mm-chnn“ do Tientsi- 

nn po jej zwycięstwie, odniesionym nad byłym gubernatorem generałem Li-Ching-Li.

Fabryka niezdolnych do służby wojskowej
9-ty DZIEŃ ROZPRAW .

EKSPERTYZA PSYCHJATRYCZNA.
Dr. Radziwiłlowicz i dr. Łuniew ski zgadnie 

stwierdzali, iż dir. Z aplatyńsk i najzupełniej jest 
poczytajmy. Symulacji. -obecnie niem a. M aterjat, 
znajdujący się w  aktach,, jasno dow odzi że symu­
lacja istn iała  — i  że  by ła  nadzw yczaj um iejętna.

EKSPERTYZA GRAFOLOGICZNA.
E k sp ert - grafolog K w ieciński orzekł: iż
1) n a  -karcie -osik. U-kier.ta podpis d r. S zarec­

kiego by ł w pisany p rzed  -wypełnieniem tek s tu  o- 
rzeczenia i  że w idocznie zostało  ono  napisane 
przez kogoś obcego, naśladującego pism o S zarec­
kiego.

2) Na kalrcie R osenfelda k ilka słów  napisano 
-ręką n ie  Szareckiego.

3) Na k arc ie  F lanca orzeczenie n ie  je s t p isa­
ne rę k ą  Szareckiego.

4) N-a k a rc ie  Lej zero w icza popra-wiano tekst. 
P opraw ki s ą  p isane  p rzez  Z aplatyńskiego.

5) K arty  Tajtełbaum a i K ulika noszą podpis 
niezupełnie podobny  -do pism a Zapłatyńskiego,

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Po ekspertyzie  następu ją  -zeznania świadków.
P ose ł Thugutt zna Zapłatyńskiego i  uw aża go j 

za sum iennego lekarza. Był u niego k ilkakro tn ie , - 
n ie  uw-ażał, by przyjęcia nosiły  zbytkow ny cha­
rak te r. Św iadek n ie  dziwił się zresztą  dostatk-owi 
oskarżonego, gdyż w iedział o jego pryw atnej p ra k ­
tyce.

Zakończenie strajku 
w Pocisku

P o  w ypłacen iu  -zaliczki n a  poczet zaległych 
zarobków , w czoraj podjęli -pracę robotnicy zak ła­
dów  am unicyjnych „Pocisk" w R em bertow ie, k tó ­
rzy  22 b. tn  rozpoczęli stra jk  włoski.

:o::-

R okow anla pokojow e pom iędzy Francją, H iszpanją a  Riffenami
Zdjęcie przedstawia miejscowość Udi da, znaną z marokańskiej wojny, gdzie obec­

nie toczą się rokowania pokojowe.

Rozbiórka soboru
Liczba robotników zatrudnionych przy 

rozbiórce soboru -wobec wykonania większo­
ści prac maleje z  -dnia na dzień.

Zbędinie sóly robooze przenosi się do in­
nych robót.

Obecnie liczba zatrudnionych — wynosi 
j-ui tylko 250 osób.

Przy rozbiórce fundamentów kierownicy 
poszukują obecnie kamienia węgielnego so­
boru wraz z pusiziką i pergaminem erekcyj­
nym.

„Pamiątki" te, po odnalezieniu przekaza­
ne bętdą muzeum miejskiemu.

Sprawa zabójcy Lindego.
Trzmielew-ski, pod wpływem pokazanych 

mtu niezbitych dowodów, przyznał się do -swo­
jej kryminialnej przeszłości z r .  1911 — 1914

Wczorajsza „Dwugroszówka" pisze „o 
zagadkowych protektorach mordercy" i o 
lem, że „według krążących wersji był on 
członkiem jednej z lewicowych -oganizaicjd 
półwojskowych i w ostatnich -cizalsach często 
bywał na zebrarfiach konspiracyjnych1*. A 
dalej jeszcze, że „pewne czynniki robią Stara­
nia o wypuszczenie Trzmielewiskiego za ka­
ucją11....

Wszystkie te „wersje" krążą oczywiście 
w prawdomównej re-dakoj-i „Dwiuigraszówki". 
Ale dobrze by było-, żeby prokurator wezwał 
Teporte-ra „Dwugroszówlki" i zapytał go, na 
jakiej podstawie opiera on swoje „wersje".

EMIGRACJA 
do Rosji sowieckiej

W związku z pogłoskami o wielkich roz­
miarach emigracji do Roisji, jakoiteż o wygóro­
wanych opłatach, jakie władze polskie mają 
pobierać przy wydawaniu paszportów do Ro­
sji, Urząd Emigracyjny komunikuje, że wedle 
otrzymanych od przedstawicieistw polskich 
w Rosji informacji niema tam zgoła pracy dla 
niewykwalifikowanych robotników. W związ­
ku z iem paszporty emigracyjne wydawane 
przez władze polskie w niektórych tylko wy­
padkach, gdzie pragnący wyjechać nie mają 
pracy, ani utrzymania w kraju, a  posiadają 
tam rodzinę, mogącą zapewnić ara utrzymanie, 
tn takie osoby winny przedłożyć kontrakt od

Św. D obkiew icz byw ał u  Zapłatyńskich i u -
w ażał, że  żyją stknoimnie,

Św. W ołczyński, -komendant posterunku żan- 
darm erji w szpitalu  Ujazdowskim, -zeznał, że Za- 
p łatyński zw racał mu uwagę a a  niejakiego Edel- 
■steinai, k-tóry -kilkakrotnie s-ta-wał „w zastępstw ie11 
innych poborow ych.

Posiedzenie przerw ano  dla udzielenia chirur­
gom czasu do zapoznania -się z mater-jałem dowo­
dowym.

Ciąg dalszy w poniedziałek  o  godz. 10-tej ra. 
no- I. K.

Sen. Kalinowski (W yzwolenie).

zamieszkałego w Rosji pracodawcy z warun­
kami pracy i płaicy ałbo -zobowiązanie za­
mieszkałej w Rosji rodzimy, zapewniające Sta­
łe utrzymanie. Dokumenty te muszą być za­
świadczone przez władze koms-ula-me polskie 
w Ro-sji. Wydanie paszportu do Rosji nie 
przesądza uzyskania wizy sowieckiej n-a wy­
jazd i powrót, co wydaje konsul rosyjski w 
Warszawie według obowiązujących go prze­
pisów.

1 Państw. Szkoły Higieny.
Komisja N auczania O rganizacji Hygjeny (Liga 

Narodów) odbyw ała w tych dniach dw a posie­
dzen ia  w Państw ow ej Szkole Hygjeny.

Tem atem  obrad, prow adzonych pod przew od­
n ictw em  prof. B ernard 'a , by ła  kw estja  szkolenia 
personelu sanitarnego w szczególności lekarzy  hy- 
gjenistów  i zagadnienia, jakie sto ją  p rzed Szkoła­
mi Hygjeny, pow stającem i w różnych miejscowo­
ściach E uropy i ich stosunek do adm inistracji aa* 
n itarnej. Plan przyszłej działalności Państw ow ej 
Szkoły Hygjeny w W arszaw ie przedstaw ił D yrek­
to r Szkoły, dr. Chodźko.

Onegdaj w czasie przerw y m iędzy godziną 
1 — 3 goście zw iedzali O środek Zdrow ia w Ame- 
linie, gdzie byli podejm owani przez w ładze.

W czoraj Komisja N auczania Hygjeny odbyła 
i końcow e posiedzenie, na k tórem  prof. S tam par, 

szef służby zdrow ia K rólestw a Serbów , K roatów  
i Słow eńców , p rzedstaw ił program  i organizację 
pow stać m ającej Szkoły Hygjeny w Zagrzebiu, na 
tle ogólnej polityki sanitarnej swego kraju. N a­
stępnie dr, Frey, szef sekcji w U rzędzie Zdrowia 
Rzeszy N iemieckiej referow ał zadania i organiza­
cję propagandy hygjeny, dla szerokich w arstw  
społecznych, obecnie rozw ijającej się w Rzeszy.
Po dyskusji zebranie Komisji zakończono.

„RÓ2A“ Żeromskiego.
Ażeby udostępnić ro-boitnifcom mieszkają­

cym poza Warszawą obejrzenie „Róży", arcy­
dzieła Stefana Żeromskiego, Robotniczy Wy- 
dfcriał Wychowania Dziecka z-akupił ulgowe 
przedstawienie tej sztuki na niedizielę 25 b. m. 
godz;. 3 po poł. (teatr im. Bogusławskiego). 
Cena biletów od 35 gr. do 2.50.

Wzywamy wszystkie komitety miejscowe 
P. P. S., związki zawodowe i inne organizacje 
robotnicze w okręgu podmiejskim, ażeby nie. ^ 
zwlocznie zajęły się zorganizowaniem kolpor­
tażu biletów.

Zgłaszać się należy do Rob. Wydlz. Wych. 
Dziecka (Warecka 7) od godz. 5 — 7 wiec® 
tel. 274-55 i do biura komitetu Powiatowego 
(Brukowa 29) tel. 217-22 dio toiwi. Stanisza 
oodizieimaie od 5,30 do 7. ’

OKR. PPS. Okręgu Warszawa 
Podm. Komitet Powiatowy P. , 

P. S. na pow. warsz.



KRONIKA
PARLAMENTARNA.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
, Sejmowa komisja skarbowa obradowała 
nad projektem nawieli do rozporządzenia 

, Prezydenta Rzeczypospolitej o  warunkach 
wykonywania czynności bankowych i nadzo­
rze nad temi czynnościami. Referent p. Du­
nin (Ch. N.) omówił szczegółowo wspomniane 

'rozporządzenie i projekt noweli do niego, 
;wskazując jednocześnie konieczność sanacji 
stosunków bankowych w Polsce, ponieważ u- 
tetymywannie dzisiejszego stanu wpływa nie­
korzystnie na całokształt stosunków gospo­
darczych i drożyznę kredytu. Wybrano pod­
komisję z 5 członków, k tóra ma zbadać wspo­
mniane rozporządzenie Prezydenta Rlzpfitej ce­
lem znowelizowania całej ustawy bankowej.

NARADA Z KOŁEM ŻYDOWSKIEM.
Wczoraj posłowie tow. Marek, tow. Nie. 

działkoiwiski i sen. łowi Posner odbyli konfe­
rencję z przedstawicielami Koła Żyd. posła­
mi Hartiglaisseui i Farbsteinem.

Omawiane były sprawy gospodarcze na 
'podstawie programu P. P. S.

Posłowie żydowscy przyrzekli dać odpo­
wiedź po porozumieniu się z Kołem, które b ę­
dzie  obradowało w poniedziałek o godz. ll-e j 
rano.

KRONIKA
POLITYCZNA.

NARADY KADŁUBA.
(PAT.). Rada Ministrów obradowała nad 

projektem ustawy o środkach zapewnienia 
równowagi budżetowej % nad kuietmii projek­
tami „sanacyjnemi", przedłożonemu przez 
Miin. skarbu. Dalszy ciąg dyskusji odłożono 
do dnia dzisiejszego.

Rokowaniu angielskich górników 
z przemysłowcami

' WYBÓR KOMISJI.
Londyn, 23 kwietniila. (PAT.). Konfe­

rencja w sprawie zatargu w 'przemyśle wę­
glowym nie przynwosiła dalszych konkret­
nych rezultatów. Na wniosek Baldwima o- 
bie stromy mają wyznaczyć komiilslję dla 
dalszego prowadzenia rokowań. Dalsze ro­
kowania podjęte będą popołudniu.

Londyn, 23 kwietnia'. (PAT.). Przypo­
minając zebranym, że wkrótce — ba już 
w  końcu bież. miesiąca — upływa termin 
d | :ałania porozumienia tymiazasowegjo, a* 
partego na subsydjach rządowych, premijer 
prosił strony o przyśpieszanie wyboru no­
wych reprezentacji.

W ciągu dzisiejszego popołudnia pre­
m ier odbył oddzielne narady z  podkomisja­
mi przemysłowców i górników, z których 
każda iskłada się z 9 ctsófo.

Londyn, 23 kwietnia. (PAT.). Komi­
tet centralny federacji górników ma zwołać 
na 28-go b. m. ogólno - krajową konferen­
cję delegatów w celu uistallenia stanowiska, 
jakie górnicy mają zająć w  sprawie kryzy­
su węglowego.

Ip rau a  adszKodotaań dla rodzin 
b. panujących w Ifiemcźech
PAT. doaosi z Berlina pod daitą 23 b. m.: 

Rokowania między rządem Rzeszy a sitrominic- 
twomi w  sprawie ustawy o odszkodowaniach 
,dla rodzin b. panujących zoisitały dziś w  godzi­
nach popołudniowych podjęte manowo, jed­
nakże, jak donoszą pisma, nie dały narazić 
żadnych wyników.

„Tagliche Rundschau" dowiaduje się, że 
w naradach dzisiejszych brał udział premjer 
rządu pruskiego, socjalista Braun, który sta- l 
Tał się uzyskać zmianę projektu w kierunku 
stworzenia możności 'rewizji już zapadłych 
wyroków w sprawach rozrachunku majątko­
wego między Prusami a rodziną Hohenzoller­
nów.

Sprawy polskie w angielskie] 
Izbie Gmin!

PAT. donosi z Londynu: Sir Austen
Chamberlain, zapytany na onegdajszem po­
siedzeniu Izby Gmin, czy oddziały woijslk pol­
skich zostały wycofane z zajętych w swoim 
czasie okolic Kiemowa, odpowiedział, że rząd j 
polski zgodził się na propozycję Rady Ligi <

LICYTUJĄ MAJĄTKI PAŃSTWA!!
Na wczorajszem posiedzeniu senackiej ko­

misji skarbowo - budżetowej sen. Szereszow- 
ski (Koło Żyd.) zakomunikował, iż Wiedeń­
ski Bank Krajowy (Laenderbaok) ogłasiza li­
stę majątków ziemskich, które 25 malja r. b. 
będą sprzedane z licytacji

Na liście tej figuruje 18 majątkowi, stano­
wiących własność Państwa Polskiego.

Komisja uchwaliła zażądać wyjaśnień od 
Prezesa Rady Ministrów.
INTERPELACJA W  SPRAWIE NIEWŁAŚCIWE­
GO ZACHOWANIA SIĘ POLICJI W ZABRZEGU

Tow. pos. T. R eger wniósł in terpelację  w 
spraw ie niew łaściw ego i krzyw dzącego ludność 
postępow ania Policji Państw ow ej w Zabrzegu na 
Śląsku Cieszyńskim.

Posterunkow y Delong i m iejscowy kom endant 
posterunku, nachodzą bru taln ie  po nocy m iesz­
kan ia  obyw ateli, rob ią  aw antury , rozjeżdżają się 
bezpraw nie i siłą  zabranym i końm i pryw atnym i 
i  t. p.

Tow. R eger domaga się śledztw a i ukaran ia  
w innych tych niew łaściw ości.

*  *
*

W  dniu 12 b. m. odbyło się w Min. R olnictw a 
posiedzenie Komisji Ekonom icznej Państw ow ej 
R ady Rolniczej. Przedm iotem  obrad  była dalsza 
dyskusja nad refera tem  N aczelnika W ydziału E - 
konom iki Rolniczej M. R. i  D. P., p . S t. K rólikow ­
skiego, p. t. „Zasady przyszłej ta ry fy  celnej", p rze­
kazanym  Komisji do rozw ażenia p rzez  plenum 
Państw ow ej R ady Rolniczej. Dyskusji nie wy­
czerpano i dalszy  ciąg obrad  nad referatem  p.

xow skiego odroczono do następnego posie­
dzenia.

* *
*

P rezyden t Rziplitej przyjął w czoraj na specjal­
nej audjemaji m uitiego kościo ła majhometaóakiego 
w  PoJsoe p. Szymkiewicza, k tó ry  w kró tce w yjeż­
dża d o  K airu  ma w szechśw iatow y kongres m uzuł­
mański.

Narodów, zgodnie z którą obustronne oddzia­
ły 'zbrojimc i po&yjme miały być wycofane na 
linję, którą zajmowały w dla. 15 lutego, przy- 
czem wszyscy jeńcy mieli być zwolnieni. Jeń­
ców istotnie zwolniono. Rząd polski zaprze­
cza wiadomości, jakoby oddziały wojsk pol­
skich zajmowały którykolwiek z odcinków 
teiryltorjum pogranicznego litewskiego d trwa 
prtzy twierdzeniu, że oddziały wtojislk .polskich 
nigdy nie zmieniały swych pierwotnych pozy­
cji rozlokowania na granicy.

Brland o rozszerzenia Rady Ligi 
narodów

PAT. donoisi z Paryża: Odpowiadając w 
iizbiie na zapytanie ze stromy socjalistów w 
sprawie ostatniej sesji Ligi Narodów, Briarud 
wskazał ma absolutną lojalność Francji, która 
nie ukrywała nigdy swego życzenia w sprawie 
przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie, 
izgoidtóe z  duchem locarneńskiim. Zdaniem 
Briamda, stanowisko' Brazylji zostało niesłusz­
nie uznane za egoistyczne, gdyż BrazyLja, do­
magając się stałego miejsca, przemawiała i- 
miemiiem całej Aimeryki Połtudmiowej. Sprawa 
ta. — mówił dał ej Briand. — zostanie załatwio­
na we wrześniu.

(0 Rosji sowieckiej
URLOP DZIERŻYŃSKIEGO.

PAT. donosi z Moskwy: Według urzędo­
wego domóesaenda', komisarz ludowy Dzierżyń­
ski udaje się na dłuższy urlop, gdyż ostatnio 
cierpi on na ataki nerwowe. Ponieważ Dzier­
żyński już od dłuższego czaisu był chory i bar­
dzo przepracowany, przeto nie sądzą, aby po 
urlopie powrócił on ma stanowisko. Następ­
cą Dzierżyńskiego w najwyższej radzie gospo­
darczej będzie b. koimisairZ dla handlu Piata­
kowi, maistępcą w  kierowmictwlie G. P. U. bę­
dzie Tryli se-w.

Wiadomości tej zaprzecza ajjendja mos­
kiewska. „Teiss".

DYMISJA DYREKTORA WSCHODNIO- 
CHIŃSKIEJ KOLEI ŻELAZNEJ.

PAT. donosi z Mbiskwy: Dyrelbton- wschod­
nio - chińskiej kolei żelaznej Iwanow podał 
się do dymisji. Zebrana na nadzwyczaj nem 
posiedzeniu rada administracyjna kolei posta­
nowiła przychylić się do prośby hBraraowa, 
mianując równocześnie jego następcą Emcha- 
nowiai, b. komis, dfróg i komiunikaicjli R.S.F.S.R.

Członek kolegjum komisarjaitu dróg i ko ­
munikacji Serebrjafcow opuścił Charbini, uda­
jąc się do Mukdenu, celem podjęcia rokowań 
Z  tamtejszemi władzami.

61 sprawie odrębnych układóu 
miedzy Rosła a p aM sum i 

bałtycKiemi
PAT. donosi z Helsingforsu: Prasa

finlandzka żywo omawia propozycję Rosji 
w sprawie zawarcia z państwami bałtyckie- 
mi odrębnych układów, gwarantujących 
całość granic układających się stron, prze­
widujących powołanie do życia komitetu 
rozjemczego, a ponadto zobowiązujących 
każde państwo do zachowania neutralności 
na wypadek konfliktu pomiędzy jednym z 
kontrahentów a trzedem państwem. Do 
projektów tych prasa tutejsza odnosi się z 
wielkiemi zastrzeżeniami', zauważając, że 
obowiązkowa neutralność sprzeczna jest ze 
statutem Ligi Narodów i umożliwiałaby 
Rosji zaatakowanie jednego z krajów bał­
tyckich, gdy inne nie mogłyby interwenjo- 
wać na jego rzecz.

Komitet p rz y g o to m tz y  tliedzy- 
nar. konferencji Ekonomicznej

Dnia 26 b. m. odbędzie się w Genewie 1 
inauguracyjne posiedżendle Komitetu Przygo­
towawczego do Międzynarodowej Konferen­
cji Ekonomicznej

Rząd Polski interesuje się żywo projek­
towaną konferencją, w związku z ozem zosta­
ła wyłoniona specjalna Komisja Międizymini- 
sterjaina, która odbyła już szereg posiedzeń 
pod przewodnictwem podsekretarza stanu 
Przemysłu i Handlu Franciszka Doleżała.
(P. A. T.).

laisarcle traktatu  arbitrażowego 
miedzy Polska a Dania

PAT. donosi z Kopenhagi: Dnia 23 b.m. 
popołudniu został tu  podpisany traktat koo- 
cyłjacyjno - arbitrażowy pomiędzy Polską 
a Danją. Ze strony polskiej firalktact podpisali: 
poseł Rzeczypospolitej w Kopenibadize, Kon­
stanty Rozwadowski i prof. Juljjan Makow­
ski, nacz elnik wydziału trak t altowego M. S 
Z-: ze strony duńskiej — hr. Karol Moltlke, 
minister spraw zagranicznych.

Komisja reorganizacji Rady Ligi
REPREZENTANCI.

Genewa, 23 (kwietnfiia. (PAT.). Jak  
wynika z nadesłanych zawiadomień, w ko­
misji dla spraw reorganizacji Rady Ligi 
Narodów Niemcy będzie reprezentował 
niemiecki ambasador w Paryżu von 
Hoesch, Czechosłowację — dr. Benesz i 
poseł czechosłowacki w Bernie Veverka.

Mlgdzyn. Kongres Rolniczy
Rzym , 23 kwietnia. (PAT.). Komisja 

statystyczna Kongresu Rokwczęgo ukoń­
czyła swe prace, przyjmując projekt zor­
ganizowania w ^ 3 0  roku powszechnego 
spisu rolniczego.

Angielska prowokacja w Indiach
Kalkułta, 23 kwietnia. (PAT.). W  re­

zultacie dzisiejszych krwawych starć po­
między mahometanami i hindusami skiero­
wano do szpitali miejskich 49 rannych o- 
sób, z których dwie niebawem zmarły.

W yroku procesie komunistycznym
Wilno, 23 kwietnia. (PAT,). Według 

doniesień pism, dn. 22 b. m., o godz. 3 popoł. 
zapadł wyrok w procesie 93 komunistów, 
oskarżonych o działalność przeciwpaństwo- 
wą. 32 oskarżonych skazano na karę wię­
zienia od 4-ch lat do 4-ch miesięcy, pozo­
stałych uniewinniono.

Proces w Poznaniu
Poznań, 23 kwietnia. (PAT.). Dziś zakoń­

czył się, trwający od tygodnia poces przeciw­
ko uczestnikom znanych ekscesów w noc 
Sylwestrową w Poznaniu. Za zbrodnię z art. 
125, 115, 116 K. K. zasądizlił trybunał 4-ch o- 
skarżonych na dwuletnie więzienie, 1-go na 
półtora rołku, 3-ch na rok, 31 — na różne ka­
ry więzienia poniżej roku, 6 oskarżonych u- 
woilmił od wilny i kary.

Sad doraźny u  Lodzi
WYROK ŚMIERCI.

Łódź, 23 kwietnia- (PAT.). Dzisiaj 
przed Sądem Doraźnym stanął 18-to Ietnii 
czeladnik stolarfeki Stefan, Bakałarz, os­
karżony o zamordowainie 11-to letniego 
chłopca Aleksandra- Krawczyka. Bakałarz 
i Krawczyk pracowali w zakładach stolar­
skich Makowskiego, którego Bakałarz za­
mierzał ckraść. Obecny przyltem Krawczyk 
oświadczył, iż bezwzględnie zawiadomi o 
tern majstra, wofoeic tego Bakałarz zakne­
blował chłopcu usta, i kilku uderzeniami 
noża pozbawił go ż y d a  Stefan Bakałarz 
skazany został nia karę śmierci. Obrońca 
jego odwołał się do łaiski Prezydenta- Rze­
czypospolitej.

 : :o- — — -

Wiadomości telegraficzne
— A ngielska Izba gmin przy jęła  326 glosami 

przeciw ko 138 p ro jek t ustaw y, w prow adzający 
szereg  oszczędności budżetow ych.

— M inister w ojny w rządzie  duńskim , pro!, 
van  Royen, podał się do dymisji. K rólow a po­
w ierzyła tekę  m inistra wojny majorowi Lambesi.

— Z W aszyngtonu donoszą, iż komisja zagra­
niczna Izby R eprezentan tów  obradow ać będzie w 
maju nad wnioskiem posła socjalistycznego, B er­
gera , w spraw ie utw orzenia m iędzynarodow ej k o ­

misji, m ającej na celu stw ierdzenie odpowiedzial­
ności za  w yw ołanie wojny,

— Na w yspie H aw ai nastąp ił wybuch wul­
kanu  M auna Loa. W iele m iejscowości zostało 
zniszczonych.

— Z K alkuty donoszą, iż doszło tam znowu 
do s tarc ia  pom iędzy Hindusam i i Muzułmanami. 
Dwie osoby odniosły rany.

— K orespondent „Daily T elegraph" tw ierdzi, 
że dyplom acja francuska utw orzy we wrześniu 
jednolity front państw  bałkańskich  i innych, do 
którego, być może, w ciągnięta będzie rów nież i 
Litwa.

— Z Brindisi donoszą, iż pew ien A lbańczyk 
strze lił w czoraj do wybitnego polityka, majora 
A lb erta  K ortcha, raniąc go lekko. Spraw cę za­
m achu aresztow ano.

— Pism a moskiew skie donoszą, że przem ysł 
naftow y Unji Sow ieckiej otrzym ał k redyty  zagra­
niczne w łącznej sum ie 32 miljonów rubli, z tegc 
przypada na Anglję 10% milj., na Niemcy 15 milj-, 
na  Francję  6% milj.

— Z P aryża  donoszą, i i  zwłoki publicysty 
sjonis-tycznego, M aksa Nord-aua zostały dn. 23 b 
m. przew iezione na dw orzec ljoński, skąd będą 
odesłane do Palestyny.

— Senait p raski (przyjął w pierwszem  t d-ru- 
giem czytaniu ustaw ę do tyczącą zaiprowadzenia 
sądów  przysięgłych na  R usi Przykarpackiej.

— W Paryżu  o tw arta  zo sta ła  w ystaw a ksią- 
! żek i dzieł, przesłanych Francji, p rzez  w ydawców

i  drukarzy  zagranicznych (m iędzy inne mi i  pols­
kich) n a  (pamiątkę m iędzynarodow ej w ystaw y 
sztuk dekoracyjnych. D zieła te  w ejdą d-o biblio­
tek i narodow ej. W ystaw a -trwać będzie do dnia I 
maja.

—  -Z Białogrodu donoszą, iż p ra sa  zam ieszcza 
-liczne dokum enty  i facsimile, m ające a a  celu 
stw ierdzenie nadużyć, popełnionych przez n iek tó ­
rych członków  zarządu partji Radioza.

— Zgodnie z porozum ieniem  pom iędzy rządem  
polskim i senatem  w. m. G dańska, G dańsk został, 
za pośrednictw em  min. -spr. zagr. Rzpłitej, zapro­
szony przez Ligę N arodów  do udziału w m iędzy­
narodow ej konferencji paszportow ej, zw ołanej do 
G enew y na  12 maja.

ROBOTNICY M. WARSZAWY.
Dnia 1-go maja na ulicach Warsza­

wy sprzedawany będzie znaczek na Towarzy­
stwo Uniwersytetu Robotniczego.

Robotnicy! poprzyjcie swą instytucję o . 
światową, niech nie zabraknie grosza tych, 
którym sprawa oświaty robotniczej jest dro­
ga.

Towarzysze i Towarzyszki — robotnicy 
w fabrykach i warsztatach! Komitet Kwesty 
1-go maja wzywa Was do zorganizowania 
zbiórki przy najbliższej wypłacie, dn. 24-go 
b. m. (sobota) na rzecz Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego. W sprawie zbiórki po. 
rozumiewać się należy z Komitetem kwesty, 
Al. Jerozolimskie 6 od godz. 10 do 1 i od Ś' 
do 8 wiecz.

Wolne miejsca.
Państw ow y U rząd P ośrednictw a P racy  w War 

szaw ie p rzy  ul. C iepłej a r . 21 poszukuje kandy­
datów  z dobrem i świadeotw-ami i  referencjam i dn 
obsadzenia następujących posad :

NA MIEJSCU:
W O ddziale dla Umysłowo Pracujących: i

gospodyni do  kaw iarni, 100 kw esiarzy , 1 m ierni­
czego przysięgłego, 1 bony, 2 korepety to rów  — 
zak res 5 k la s  —  za m ieszkanie, 1 freblaraki, 2  a- 
genłów  do sp rzedaży  maszyn do  szycia, , 1 agen­
ta  b ranży  aptecznej.

W O ddziale dla służby domowej: 65 służących.
Podania  nadesłane z prowincji na powyższe  

posady, pozostawiane będą bez odpowiedzi,

NA WYJAZD:
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

kasjera - buchali er ai, .samodzielnego, 1 nauczyciela 
do dom u pryw atnego, zakres 4 klasy, 1 rządcy  - 
ogrodnika, sam otnego, 1 w ychow aw czyni z franc, 
lub niem ieckim  językiem , 1 agronom a - .kierowni­
ka ferm y z wyższym w ykształceniem , I pom. go­
spodarczego ze  średnim  w ykształceniem , I den ty ­
sty  w olno pra,k ty  kuj ą c ego-, 1 bony, 6 lekarzy , 3 ek- 
spedjenrte-k z kaiuicją.

Z sądów.
Sprawa kapitana Czechowskiego,

W  czterodniow ej rozpraw ie rozpatryw ał w 
zeszłym  tygodniu Sąd W ojskowy pod przew od­
nictw em  ppułk. K. S. Orskiego spraw ę byłego k ie ­
row nika wojskowej fabryki pro tez, kap itana  inż. 
Czesław a Czechowskiego, obciążonego 14 punk ta­
mi oskarżenia o nadużycia.

S praw a pow yższa pow stała  na wiosnę 1924 r. 
n a  sku tek  doniesienia, podpisanego przez zwol­
nionego ze służby funkcjonariusza fabryki, dzięki 
czem u nietyl-ko usunięto  kp t. Czechowskiego z 
fabryki, a le na in terpelac ję  w Sejmie p. m inister 
S ikorski zaw iadom ił M arszałka, że „z powodu na­
dużyć usunął k ierow nika i  spraw ę skierow ał na 
drogę sądow ą".

Śledztw o, podczas k tórego  badano ca łą  dzia­
łalność kp t. Czechowskiego, trw ało  2 la ta .

Przew ód sądow y w ykazał bezzasadność za­
rzutów , staw ianych kp t. Czechowskiem u, ponie­
w aż z 14 punktów  oskarżen ia  uniew inniony został 
z 13 a uznany winnym jedynie w ykroczenia: u ty ­
cia furm anki fabryki p ro tez  do przew ozu depu­
ta tu  węglowego, za co Sąd skazał go na 3 dni 
aresz tu  domowego z zaw ieszeniem  kary  na rok.

Sąd przyznał w w yroku kpt. Czechowskiem u 
zasługi dla Skarbu Państw a i w ytw órczości woj­
skowej oraz stw ierdził, że kp t. Czechowski przy­
sporzył Skarbow i P ań stw / > fabryce korzyści.

Z Międzynarodowego Biura Pracy
Genewa, 23 kwietnia, (PAT.). Przed­

miotem piątkowych obrad Rad*y Admini­
stracyjnej były wyniki londyńskiiiej konfe­
rencji ministrów 'pracy. Delegaci rządów: 
Francja, Włoch, Apglji i Niemiec -składali 
kolejno oświadczenia co dto postępowania, 
zamierzonego przez ich rządy, w związku 
z wynikami konferencji londyńskiej, oraz 
wyrazili opln.ję, że uchwały konferencji 
przyśpieszą ratyfikację konwencji. Dele­
gat rządu polskiego podkreślił, że pomimo 
konferencji1 londyńskiej jedynie trybunał 
halski (powołany jest do interpretowania 
komwenteji. fPrzećflsftaiwfioieile rdbpbnlikóWj 
Oudegeeśt (Holandja), Poulton (Amgłja), 
•Thorberg (Szwecja), Hueber (Austrja), 
Muller (Niiemcy), stwierdzali, że klasa ro­
botnicza rozczarowana jest wynikami kon­

ferencji londyńskiej, aczkolwiek stwier­
dzają pewien dokonany postęp.

Po przeimówieniiu dyrektora Alberta 
Thomasa, uchwalono przejście do porząd­
ku dziennego nad komunikatem o konfe­
rencji londyńskiej.

BUDŻET.
Genewa, 2 ? kwietnia. (PAT.). Rada

Administracyjna Międzynarodowego Biu­
ra  Pracy zatwierdziła budżet na rok 1927, 
wynlclsizący 7.071,000 franków szwaijc., pod­
czas, g'dy budżet na rok 1926 wynosi 
7.114.000 fr. Podczas dyskusji nad innemi 
sprawami dyrektor M. B. P. Thomas przy­
znał między innemi, że w skład personelu 
M. B. P. stosunkowo zbyt mało pod’ wzglę­
dem procentowym wchodzi przedstawicie­
li (państw zamorskich.



WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

W  SPRAW IE NADUŻYĆ W  DOK KRAKÓW  
DELEGOW ANO PROKURATURĘ, SĄ D  I 

DOK PRZEMYŚL.

W  związku z nadużyciami w  DOK Kra­
ków. z powodu których targnął soię na swojo 
życie kpt. Remer, adjutant generała  Kulińs­
kiego, min. spraw wojskowych, przychylając 
się do żądania obrońcy por. Lejtozalka, ad w. 

•d ra  W oźniakowskiego, wyłączył z urzędu 
krak. prokuraturą wojskową,, sąd wojskowy w 
Krakowie i DOK Kraków od prow adzenia 
dalszego śledztwa. Równocześnie min. spraw  
wojskowych zarządził, aby całkow ite docho­
dzenia w tej sprawie prow adziła p rokuratura  
wojskowa w Przemysłu, przem yski sąd woj­
sko,wy i DOK Przemyśl.

SPRAWA O AGITACJĘ PRZEDWYBORCZĄ.
W dn. 15 b. m. miała odbyć się w Sądzie 0 -  

kręgowym w Suwałkach sprawa tow. Kluszczyń­
skiego, przewodniczącego Pow, Kom. P. P. S. w 
Łukowie i sekretarza Oddz. Łukowskiego Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych, oraz czterech innych, oskarżonych 
z art. 102 K. K., w związku z agitacją przedwy­
borczą do Sejmu w r. 1922.-

Tow. Kluszczyński i inni oskarżeni do stycz­
nia 1926 r. przebywali na wolności, kiedy to zo­
stali aresztowani, pomimo, iż sędzia śledczy dwu­
krotnie przesyłał śledztwo do prokuratora z 
Wnioskiem umorzenia postępowania.

Sprawa, wobec nieprzybycia do sądu szeregu 
świadków nie odbyła się.

Obronę wnosili, w imieniu tow. Kluszczyńskie­
go — tow. adw. J. Litauer, w imieniu innych o- 
skarionych — ob. adw. St. Mickiewicz z Wilna, 
który w świetnem przemówieniu zaznaczył, iż pol­
ski sąd republikański ni,e może poddać się śle- 
po monarchicznemu kodeksowi carskiemu, lecz 
musi mieć w sercu idee republikańskie.

Obrona wnosiła o zwolnienie zaaresztowane­
go tow. Kluszczyńskiego i innych z aresztu p re­
wencyjnego za minimalną kaucją.

Sąd przychylił się częściowo do wniosków o- 
brony i postanowił tow. Kluszczyńskiego i dwu 
mnych oskarżonych zwolnić z aresztu za kaucją 
po 500 zł. za każdego. W stosunku do dwu pozo­
stałych oskarżonych Sąd Okręgowy nie zmienił 
swej poprzedniej decyzji, pozostawiając ich w a- 
reszcie prewencyjnym. M. M.

WIELKA AFERA Z FAŁSZYWYMI BANKNOTA­
MI 5-ZŁOTOWYMI W KRAKOWIE.

Czytamy w „Naprzodzie":
„Jak słychać, w toku śledztwa w sprawie 

puszczania w obieg fałszywych banknotów 5-zło- 
towych w Krakowie wyszły na jaw dalsze sensa­
cyjne szczegóły. Jak  wiadomo, aresztowano w 
związku z tą  aferą kasjera banku Holzera, Scheni- 
rera. Otóż na pierwszego kwietnia ów kasjer 
wypłacił wszystkim urzędnikom banku Holzera 
pensje fałszywymi banknotami 5-złotowymi. U- 
rzędnicy część z tych banknotów wydali, a resztę 
zdeponowano, jako fałszywe w kancelarji sądo­
wej. W kasie banku znaleziono wielką ilość fał­
szywych 5-złotówek. Śledztwo prowadzi do 
Chrzanowa, gdyż, jak stwierdzono, kasjer Scheni- 
rer utrzymywał bliskie stosunki z tamtejszymi 
giełdziarzami, handlując z nimi dolarami.

Policja nie chciała w żaden sposób wyjawić 
nazwiska aresztowanego Schenirera i trzymała 
całą sprawę w tajemnicy. Nie dosyć na tern — 
komenda policji zabroniła udzielić w tej sprawie 
prasie informacji. Podobno toczy się śledztwo w 
policji, który z funkcjonarjuszów zdradził przed 
prasą aferę fałszywych banknotów 5-złotowych. 
Spodziewamy się, że obecnie wojewoda wytoczy 
śledztwo władzom policyjnym, dlaczego tuszują 
aferę kasjera banku Holzera. Podobno w tej spra­
wie interwenjują wysoko postawione osobistości. 
Skandal ten winien być wyjaśniony — policji nie 
wolno ukrywać zaszłych faktów, ale obowiązkiem 
jej jest dać je do publicznej wiadomości".

URUCHOMIENIE FABRYKI TKANIN DRZEW­
NYCH W NOWO-WILEJCE.

W zakładach Possehla w Nowo-Wiłejce uru­
chomiona zostanie w najbliższym czasie fabryka 
tkanin drzewnych, która ma uruchomić do jesie­
ni r. b. około 500 warsztatów, oraz zatrudnić do 
1500 ludzi.

Z dniem 1 maja r. b, fabryka zatrudni około 
100 robotników.

Z Radiostacji Gtarszowkiel.
Program na dziś. 6 kw. wzgl. 1% klw. 480 m.

17.30 — 18. Koncert orkiestry „Pol. Radja". 
18 — 18,25. W ykład p. t. „Dążenie w kcrunku

reformy szkolnej w Polsce” — wygłosi p. poseł 
Kornecki.

18.30 — 19. Koncert orkiestry „Pol. Radja”. 
— 19,20. Wykład p. t. „Szkolnictwo w

Polsce" wygł. p. A. Nowak.
19,20 — 19,40. W ykład p. t. „Co to jest prze­

mysł rolniczy" wygł. p. A. Iw ański 
19,40 — 19,55. Komunikat rolniczy.
20 — 20,25. Odczyt p. t. „W izyta u Marconie­

go", z cyklu „Radjokronika" wygł. p. Marjan Stę-
powski.

20.30 — 22. Koncert instrumentalno - wokal­
ny, poświęcony tańcom i pieśni ludowej polskiej. 
Udział biorą: orkiestra „Pol. Radja", chór „Pol­
ska Kapela Ludowa pod dyr. prof. St. Kazuro 
oraz soliści: p. Adam Dobosz (śpiew i fort;)

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partii.

KOM UNIKAT 1-SZO MAJOW Y.
Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień św ięta  

robotniczego, W arszawski O kręgowy Kom itet 
Robotniczy P. P . S., jak i lat ubiegłych, w zy . 
w a W as tow arzysze, robotnicy W arszawy  
do św iętow ania i m anifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. W y­
bierajcie po fabrykach i warsztatach kom itety  
majowe, organizujcie w iece i m asówki, w yja­
śniające znaczenie św ięta  majowego, przepro­
wadzić w szędzie uchwały wstrzym ania się od 
pracy w  dniu 1-szym  maja. D zielnice, Kom i­
te ty  dzielnicow e, K om itety fabryczne niech  
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
m endantów, Po druki, odezw y, p lakaty  za­
równo w e w szystkich sprawach organizacji 
św ięta  M ajowego zgłaszać się do Sekretaria­
tu W. O. K. R. P. p . S. (Al, Jerozolim skie bj 
w  godzinach od 10 —  2 rano i od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32. 

W ARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY 
P. P. S.

Milicja baczność! Wzywiaim kom endantów 
dzielnie i związków o bezwzględne j punk­
tualne przybycie w raz z towarzyszami w yde­
legowanymi do milicji w sobotę dnia 24 b. m. 
o godiz. 6 w iecz do OKR. PPS

Łokietek.
W zywam wszystkich towarzyszów, wy­

delegowanych do ogólnej milicji 1-go M aja o 
bezwzględne i punktualne przybycie w  sobo­
tę dinia 24 b. m. o  godz. 6 wiiecz do OKR. 
PPS.
______   Łokietek.

W iec kobiet P. P. S. W  niedzielę 25 b. 
m. o  godz. 3 pp. w  sali OKR. PPS. (Al. J e ­
rozolimskie 6) odbędzie się wiec kobiet. P rze­
mawiać będą pots. tow. Prausis, t.t. Marija 
Chmieleńska i E. W oszczeńska.

Posiedzenie O. K. R. Warn. - Po dm. odbędzie 
się w sobotę, o godz. 5.30 po poł. w  lokalu „Ro­
botnika , Porządek dzienny: 1) Sprayy polityczne i 
organizacyjne, 2) 1-sz.y Maja, 3) Wolne yniiostki, 0 -  
becność wszystkich członków niezbędna,

Warsz. Kom. Powiatowy P. P. S. Posiedze­
nie Komitetu odbędzie się w poniedziałek, dn. 
26 b. m., o godz. 6,30 {Brukowa 29).

W sobotę, dn. 2 b. m.

Milicja Majowa na Pradze. O godz. 7 w lo­
kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się zebra­
nie Milicji Majowej Praskiej.

W poniedziałek, dn. 26 b. m. 
Konferencja Międzydzielnicowa. O godz™' 7

w lokalu OKR. PPS. (Al. Jerozolimskie 6), odbę­
dzie się Konferencja Międzydzielnicowa. Prosze­
ni są o przybycie Komitety dzielnicowe w peł­
nym składzie, mężowie zaufania z fabryk i zakła­
dów i związków zawodowych.

Rucli zawodowy.
Ogólne Zebranie Zw, Zaw, Drukarzy i Pokr, 

Zaw. roczne sprawozdawcze, odbędzie się v.’ nie­
dzielę, dn. 25 b. m., o godz. 10 rano w sali Tow, 
Hygjenicznego, Karowa 31.

Ruch kult.-oświatowy
Wezwanie. Komitet Wykonawczy Warsz. 

Org. Młodz. T. U. R. wzywa wszystkie Koła, by 
przysłały swych przedstawicieli w sobotę do lo­
kalu T. U. R., Al. Jerozolimskie 6, między 5   7
w celu otrzymania zaproszeń i afiszów na Akade- 
mję Młodzieży oraz puszek i znaczków do kwesty.

Wycieczka do Muzeum Wojska. Kolo Mło­
dzieży T. U. R. „Śródmieście" organizuje w nie­
dzielę, 25 b. m,, wycieczkę do Muzeum WojsKa. 
Zbiórka o 11 rano przed wejściem do Muzeum, 
Podwale 15. Bilety w cenie 30 groszy (dla nie- 
członków 50 gr.) do nabycia przy wejściu.

Wycieczka Gazowni. W niedzielę, dnia 25
b. m. odbędzie się staraniem koła Młodzieży T, U. 
R. Nowe Bródno wycieczka do Gazowni, Zbiórka 
przed gazownią ma Wolt, Dworska 25 — godz. 10 
min. 45. Bilety w  cenie 40 groszy ,do nabycia ma 
miejscu zbiórki.

W ycieczka do Wilanowa. W niedzielę, dnia 
25-go :b. m. odbędzie się, staraniem  koła Krajo­
znawczego Oddz. Waalsz. T. U. R. wycieczka do 
Wilanowa, Wycieczka zwiedzi pełen ciekawych 
zabytków historycznych, pałac Wilanowski. Zbiór­
ka przed stacją (kolejki Wilanowskiej o godz. 10 
m. 45 punktualnie. Bilety w  cerae 1.50 gr. (w tern 
zawarte są koszty przejazdu w  obie strony i  wej­
ście) do nabycia w Seikreitarjacie T. U. R. i na 
miejscu zbiórki.

Komisja Kulturalno - Oświatowa Związku Cu­
kierników, Zielna 41, organizuje obecnie chór 
mieszany. Zapisy do chóru przyjmuje kancelarja 
Związku codziennie od godz. 7 do 8 wiecz. Do 
chóru przyjmowani będą wszyscy, którzy mają 
odpowiednie kwalifikacje głosowe.

Pokwitowanie. Robotniczy W ydział Wycho­
wania Dziecka i Opieki nad Niem niniejszem kwi­
tuje z następujących ofiar: L. Raczkowski skł. za 
I — IV — 4 zł.; iz pusżki rest. ,.Cristal‘‘ — 
22,79 zł.; z puszki baru „Demokratycznego" —
86 gr.j z puszki rest. hot. „Victoria" — 5,56 zł.; 
z puszki rest. hot. „Briihlowskiego" — 29 gr.; z 
puszki rest, hotelu Europejskiego — 5,58 zł,; z 
puszki w Księgarni Robotniczej — 2,46 zł.; V-ty 
Oddział Straży Ogn. — 34 zł.; Zw. Gazowników 
od urzędników — 66 zł.

N A  FUNDU SZ DLA BEZROBOTNYCH.
Zarząd Sekcji Meidycizino - Sanitarnej — 

w  dńiiu Imienin dr. Jerzego Torchalskiego — 
zł. 25.—

 : :o::---------

Zycie gospodarcze.
W sprawie przesyłki towarów do Czechosłowacji.

Czechosłowackie Min. Rolnictwa wydało dn. 
19 b. m. rozporządzenie, mocą którego od dnia 
21 b. m. urzędy celne przepuszczać będą tylko te 
towary z poz. 23 — 33 taryfy celnej czeskosłowac- 
kiej, które zaopatrzone będą w świadectwa po­
chodzenia, wizowane przez konsulaty czeskosło- 
wackie. Do towarów tych należą: pszenica, żyto, 
jęczmień, owies, krupy i grysik.

Tymczasowo przepuszczone będą bez świa­
dectw pochodzenia te przesyłki, z których listów 
przewozowych wynika, że zostały załadowane w 
dzień wydania rozporządzenia.

Do wydawania świadectw pochodzenia prze­
widziane są w pierwszym rzędzie na terenie b. 
zaboru rosyjskiego: ZwiązCk polskich organizacji 
rolniczych w Warszawie, Kopernika 30, Polski 
związek organizacji i kółek rolniczych w W arsza­
wie, Tamka 1, Stow, Kupców Polskich w W ar­
szawie, Szkolna 10, Centrala Zw. Kupców w W ar­
szawie, Senatorska 22 i Wołyńskie Tow. rolnicze.

O ile nadejdzie zgoda rządu czeskosłowackie- 
go, zostaną upoważnione również do wydawania 
świadectw pochodzenia: Pomorska Izba Rolnicza 
w Toruniu, Wielkopolska Izba Rolnicza w Pozna­
niu, Śląska Izba Rolnicza w Katowicach, Mało­
polskie Tow. Rolnicze w Krakowie, plac Szcze­
pańskiego 8 i Tow. gospodarskie we Lwowie, Ko­
pernika 20.

Nctcwsnla pfePdy warszawskie]
Doi. Stan. Zjedu. za 1—9.70 
Franki francuskie za 100—32 2 5 
Funty angielskie za 1—4823 
Florenty holend. za 100—390.07 
Kor. czesko—slow- za 100—28 40 
Franki szwajcar, za 100—18780 
Korony austrjackie zalOO—137.05 
Liry wtoskie za 100—39.15

KRG  M i k  A.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteoroiloig.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16°,9, najniższa 6°0. W Zakopanem 
wczoraj było pochmurno, tem peratura rano 6°, 
najniższa z nocy 5°, najwyższa onegdaj 12<\  cisza.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Dalsze polepszanie się stanu pogody,
zachmurzenie umiarkowane lub niewielkie, cie­
plej, słabe wiatry południowe lub cisza.

Budowa domów mieszkalnych. W tych dniach 
wydział techniczny M agistratu rozpocznie budo­
wę 13 domków mieszkalnych na Burakowie w 
pobliżu Żoliborza urzędniczego, liczących razem 
52 mieszkania. Domy te  będą zaopatrzone w wo­
dociągi i kanalizację, gaz i elektryczność, otoczo­
ne będą ogródkami i stanowić będą zaczątek 
wielkiej kolonji mieszkalnej, k tóra z czasem roz­
szerzy się z jednej strony w kierunku Koła, z 
drugiej zaś strony w kierunku Bielan. Stroną 
finansową całego tego przedsiębiorstwa zajmą się 
Miejskie Zakłady Zaopatrywania Warszawy.

Sztuka sprzedawania. Związek Młodz. Chrze­
ścijańskiej, Polska Y. M. C. A. (Miodowa 10) pod­
jął inicjatywę zorganizowania kursów dla sprze­
dawców.

Okręgowe Tow. Pszczelnicze pow. Warszaw­
skiego podaje do wiadomości, że dnia 25 b. m. od­
będzie się kurs pszczelniczy jednodniowy w gma­
chu gimnazjum p. Giżyckiego w Wierzbnie, ul. 
Puławska 123.

Dla członków wstęp bezpłatny, dla innych 
uczestników kursu opłata 50 gr. Rozpoczęcie 
ktarsu o godz. 10 ramo. Zapisy na miejscu. Infor­
macji udziela Sekretarjat Kursów, ul. Miodowa 14 
m. 20, tel. 62-38.

Tramwaje na zatrudnienie bezrobotnych. W e­
dług ostatnich obliczeń, kasa (tramwajowa wypła­
ciła od 29 grudnia r. z. do 17 kwietnia r. b. z pię- 
ciogroszowogo dodatku do 'biletów tramwajowych 
3.009,546 zł, 80 gr. na fundusz dla 'Zatrudnienia 
bezrobotnych. (Pieniądze te  przelewane są co 10 
'daj, 1, 11 i 21 każdego miesiąca.

Przeciwdziałanie szerzeniu się wścieklizny 
psów. Na ulicach Warszawy, szczegółmie na przed­
mieściach, widuje się duiio psów bez kagańców 
oraz psów, wyprowadzanych na spacer bez smy­
czy. Ponieważ par. 41 rozporządzenia kom. rządu 
o  tiuchu ulicznym w stolicy przewiduje,, że wszel­
kie zwierzęta kąsające imuszą mieć kagańce, oraz 
że .psy muszą być zawsze prowadzone na smyczy, 
komendant P, P. polecił, aby funkcjomarjusze P, P 
zwracali na to uwagę i w razie zauważania, że psy 
biegną bez .kagańca i nie są prowadzone na smy­
czy, pociągali właścicieli ich do odpowiedzialno­
ści karnej, W związku z tem główna komisja sa­
ni,tama wydziału zdrowia magistratu uchwaliła 
zwrócić się do władz miejskich o  pnzedłużeinie go­
dzin łapania wałęsających się psów.

Roboty w  elektrowni warszawskiej. Rozpoczę­
te  roboty ziemnie przy 1) budowie fundamentów 
na kesonach poid nowy i'urł>ogene*ra{or o  sile 20 
tys. koni parowych, 2) ptizy budowie nowej sali 
maszyn, która pozwoli na umieszczenie w  niej tu r­
bogeneratorów o łącznej sile 60.000 .koni paro­
wych, 3) przy powiększeniu kotłowni, w  celu u- 
mieszczenia nowych kotłów o 1500 metrów po­
wierzchni ogrzewalnej i 4) przy budowie nowych 
warsztatów reperacyjnych,

Będą czynione starania, aby wszystkie te ro ­
boty ukończone były jeszcze w bieżącym sezonie 
budowlanym. Obecnie przy omawianych robotach 
zatrudnionych jest około 400 robotników.

Polecamy opiece czytelników inwalidę wo­
jennego bez ręki, który otrzymał koncesję na pro­
wadzenie restauracji, ale nie ma pieniędzy na o- 
płacenie tej koncesji Administracja „Robotnika" 
chętnie nrzvimie wszelkie ofiary.

j ZEBRANIA l ODCZYTY.
Wydział Oświaty Pozaszkolnej Zw. Polskie­

go Naucz. Szkól Powsz. organizuje w dniu 25 b.m. 
(niedziela) o godz. 10 rano w lokalu przy ul. Mar­
szałkowskiej 123, II p. — drugą w bież roku kon­
ferencję o charakterze teoretyczno - oświatowym 
na temat: „Kultura ludowa".

Zarząd Koła m. st. Warszawy Zw, Oficerów 
Rezerwy zawiadamia, że w dniu 25 b. m. (niedzie­
la) w sali Centralnego Iow. Rolniczego, Koperni­
ka 30, o godz. 10,30 odbędzie się Walne Zebranie 
członków Koła m. st. Warszawy Zw. Oficerów 
Rezerwy.

Z Tow. Teozoficznego. W niedzielę, dn. 25 
b. m., o godz. 5 popoł. w sali Tow. Teozoficznego 
(Królewska 25 m. 3) odbędzie się odczyt p. H. 
Antoniewiczowej na temat: „Misterja i ich zna­
czenie".
ę Z Tow. Medycyny Społecznej. Posiedzenie
Sekcji Klinicznej odbędzie się dziś w sali Warsz. 
Iow. Naukowego, Śniadeckich S, o godz. 8 wiecz. 
i będzie poświęcone sprawie dziecka anormal­
nego.

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej. Dnia 25 b. m. odbędzie się o godz. 12 w 
sa(j Tow. Naukowego (Śniadeckich 8, parter — 
wejście główne) odczyt doc. A. Rajchmana p. t. 
„Od abstrakcji do rzeczywistości (od gieometrji 
Lob'aczewskiego do Einsteina)". W stęp bezpłatny.

Kolo Polonistów S. U. W. organizuje cykl od­
czytów,, dotyczących problemów z dziedziny lite­
ratury polskiej: 24 b. im, prof, dr, Tadeusz Pini'— 
O Irydijiom:e. 25 b. m. dr. Zygmunt Szweykowski— 

/..n: i idealiści w Lalce Praus a., 29 b. m. dr. 
Koniraid Górski — Hymny i Księga Ubogich Ka­
sprowicza. 2-go maja dr. Czesław Leśniewski — 
Staszic jeJko pisarz, działacz i człowiek. 4 maja 
prof. Lecin Płoszewsiki — Ludzie Bezdomni Że­
romskiego,. 6 maja prof. Leon Ploszewski — We­
sel Wyspiańskiego,, 8 maja dr. Zofja Szydłowa 
— Asnyk, jako poeta doby przełomu.

Odczyty odbywać się będą o godz. 8 w dni po­
wszednie. o 1,2-łej w niedzielę i święta w auli U- 
niwer,, Krak, Przedm. nr. 26.

WYCIECZKI.
Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo­

ści, Zielna 25. Komisja Kulturalno-Oświatowa za­
wiadamia, te  w niedzielę, dn. 25 b. m., odbędzie 
się wycieczka członków Związku do zakładów 
Sp. Akc. Budowy Parowozów. Zbiórka w Związ­
ku o godz. 11 rano.

Z Kursów dla Dorosłych m. st. Warszawy, W
niedzielę, dn. 25 b. m., odbędą się następujące wy­
cieczki: do Gazowni o godz. 10,30 r.; do Łazie­
nek o godz. 11 r.; do pracowni biologicznej o g. 
10 r. i 12 w poł.; do Cytadeli ogodz. 10,30 i 3 pop.; 
do budowy tunelu o godz. 10 i 11,30 r.; na filtry 
o godz. 11 r.; na Bielany o godz. 10 r. W stęp na 
wycieczki tylko dla słuchaczy Kursów dla Doro­
słych.

Wycieczki Wydziału IX Oświaty i Kultury.
Niedziela, 25 b. m.: 1) Krakowskie Przedmieście; 
2) tea tr W ielki i Narodowy; 3) Stacja Pomp; 4) 
Wilanów, Natolin, Kabaty. Wycieczki są dostęp­
ne dla wszystkich. Informacje: tel. 280-85 od 
godz. 12 — 2 popoł.

Komisja wycieczkowa Stow. Urzędn. Państw, 
organizuje w dn. 25 b. m. (niedziela) wycieczkę 
do Cytadeli, pod przewodnictwem p. J. Moczy­
dłowskiego. Zbiórka o godz. 10 m. 45 przy dwor­
cu Gdańskim.

Biuro Stow. Urzędn. Państw, wydaje bilety 
ulgowe do teatru Nowości na „Teresinę" na dz. 
28 b. m., oraz do teatru  Polskiego na „IJobieta, 
wino i dancing" na dz. 30 b. m.

ZABAWY:
Wieczornica towarzyska. Dziś w Polskim 

Klubie Artystycznym (hotel Polonja) odbędzie się 
wieczornica towarzyska dla członków i wprowa­
dzonych gości.

WYP A DK I .
Z głodu. Na ul. Solnej przed domem nr. 14 

upadł na chodnik i zachorował 38-letni Czesław 
Orłowski, bezrobotny (Łucka nr, 13), którego 
przewieziono do ambulatorjum Pogotowia, gdzie 
Lekarz stwierdził wycieńczenie z głodu_

Złodziejka połknęła pierścionek. W kościele 
o. Franciszkanów przy ul. Zakroczymskiej jedna 
z przybyłych Floremtyna Wawrzyńska poczuła cu­
dzą rękę w swojej kieszeni. Gdy odwróciła .się, 
zauważyła jakąś kobietę, k tó ra  porzuciła skra*łzio 
my Wawrzyńskiej woreczek. Po sprawdzeniu za­
wartości woreczka znaleziono w nim tyikoi go­
tówkę, natomiast znikł znajdujący się tam również 
pierścionek złoty z tinkwisem. Według zeznań 
świadków, zatrzymana złodziejka, Marja Kaczyń­
ska zdołała pierścionek szybko włożyć do usit i 
połknęła. Aresztowaną złodziejkę odprowadzono 
do II komisarjatu, a następnie do sądu pokoju II 
okręgu.

Wypadek z samolotem. Wczoraj w  południe 
wskutek uszkodzenia się motoru spadł samolot 
systemu „Henriot" — na pola na tyły wsi Szop 
Niemieckich za Mokotowem. Pilot Bocheński wy­
szedł bez szwanku. Samolot, należący do central­
nych zakładów lotniczych został częściowo uszko­
dzony.

Wykrycie kradzieży na poczcie. W urzędzie 
pocztowym Warszawa 2 przy ul. Chmielnej nr. 53 
od dłuższego czaisu ginęły próbki towarów prze­
syłane przez ikupcówy i fabrykantów, jako prze­
syłki bezwartościowe, w skutek tego wzmocniono 
obserwację wynikiem której było zatrzymanie na 
gorącym uczynku praktykanta miejscowego urzę­
du pocztowego, Antoniego Leszkiewicza (Szwedz­
ka nr. 6).

Napad bandycki. Do mieszkania zajmowane­
go przez Edmunda Stanika, pracownika Między­
narodowego T-wa Wagonów Sypialnych, w cza­
sie gdy w mieszkaniu był zamknięty tylko 8-letni 
syn Stanika, Józef, wtargnął zamaskowany i u- 
zbrojony w rewolwer bandyta. Rabuś steroryzo- 
wał chłopca, żądając wskazania miejsca ukrycia 
przez ojca pieniędzy, poczem polecił chłopcu 
wejść pod łóżko i zachowywać się tam spokojnie. 
Tymczasem bandyta dokonał rewizji w całem 
mieszkaniu i, nie znalazłszy pieniędzy, nic nie 
zrabował i zbiegł. Pomimo natychmiastowego po­
ścigu i rewizji w całym domu na ślad bandyty 
nie natrafiono.

Zamach samobójczy, W cukierni p. f. „Berg- 
told i Grodzicki" na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Złotej zażył morfiny w celu samobójczym Kazi­
mierz Sobociński, którego w stanie ciężkim prze­
wiozło Pogotowie do filji szpitala Dz. Jezus przy 
ul Złotej.
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U ratow anie tonącego. Przy budow ie filtrów  
przy ul. Czerniakow skiej Nr. 129 podczas pracy 
w padł z łódki do W isły robotnik, Jan  K ostrzew a. 
Na krzyk  tonącego nadbiegli inni robotnicy , k tó ­
rzy nieszczęśliw ego wydobyli. L ekarz Pogotow ia, 
po udzieleniu pomocy, doprow adził K ostrzew ę do 
przytom ności, poczem  przew iózł go do domu.

Pożary. W  m ieszkaniu H enryka G uzow skie- 
go przy ul. G ostyńskiej Nr. 19/21 od p iecyka za­
paliła się ściana drew niana. Pożar ugasili do­
m ownicy przed przybyciem  straży.

— W  mieszkaniu H ersza Szapm ana na I p ię­
trze  przy ul. Tow arow ej Nr. 10, w skutek w adli­
w ie urządzonego pieca kuchennego zapaliła  się 
pod nim podłoga. Pogotow ie m irowskiego oddzia­
łu  s traży  po w yrąbaniu części podłogi i po roze­
braniu  pieca, pożar ugasiło.

T E A T R  i M U Z Y K A .
Z FILHARM ONJI. 

Jacques Thibaud i Eugenjusz Ysaye.

K iedy dwaj artyści tej m iary, co Ysaye i Thi­
baud znajdą się obok siebie na  estradzie , to — 
rzecz jasna — publiczność spodziew a się w rażeń 
m uzycznych najlepszego gatunku. Nic też  dziw ­
nego, że na koncercie  onegdajszym  nastrój był 
podniosły, a naw et uroczysty. Skrzypce pod 
palcam i Thibaud m ają czar w yjątkow y, śpiew ają 
miękko i tak  w yraziście, że słuchacz mimowoli 
idzie za śladem  dźwięków, poddaje się z rozko­
szą ich urokow i, zapom inając o w szystkiem , co 
n ie jest muzyką.

Program  zresztą  nie był w cale nowy. K on­
cert D -dur Brahm sa, pięcioczęściow ą „symfonję 
h iszpańską '1 Lalo, rom ans B eethovena — słyszy­
my dziesiątk i razy. Sam Thibaud grał już te  u- 
twwry w  zeszłym roku. O statn im  razem  jednak 
znakom ity gość francuski w łożył w nie ty le  siły 
odtw órczej i swojej indyw idualności artystycznej, 
iże w ydaw ały nam  się świeże, nanow o odczute. 
Przypom nijm y choćby drugi tem at części I kon­
certu  Brahm sa, w którym , obok prosto ty , mie­
ściło się tak  dużo szlachetności i g łębi wyrazu.

Po raz pierw szy, zdaje się, w ystępow ał u nas 
Ysaye, jako dyrygent. Znamy go dobrze, jako 
skrzypka w szechśw iatow ej sławy. Y saye nie jest 
też kapelm istrzem  w dzdsiejszem tego słow a zna­
czeniu; o rk ie stra  nie jest mu tak  posłuszna, jak 
skrzypce. A rty s ta  dyryguje bez w iększego roz­
m achu, ograniczając się p raw ie do prym ityw ne­
go w skazyw ania rytm u ręk ą  praw ą. A  może, 
zresztą, po ostatn ich  w ystępach A bendro tha  pod­
niosły się nasze wym agania w zakresie sztuki ka- 
pelm istrzow skiej i chcielibyśm y w idzieć zaw sze 
ork iestrę  filharm oniezną na w yżynach idealnej 
odtw órczości zbiorowej. H. D.

T ea tr  W ielki. Dziś „Borys G odunow".
Ju tro  o godz. 3 popoł. po cenach zniżonych 

„H alka” z debiutem  w roli Janusza  młodego ba- 
ry tonisty , p. Puchalskiego, w ieczorem  „C arm en".

T ea tr  N arodow y. Dziś d ram at E . E rbena 
„Agne".

Ju tro  o godz. 3 popoł. po cenach zniżonych 
osta tn i raz  w sezonie „Don Ju an "  J . Zórilli — Mi- 
łaszewskiego. W ieczorem  traged ja  W. G rubiń- 
skiego „K siężniczka żydow ska".

T ea tr  Letni. Codziennie „K om edja w iaro- 
łom stw a". t _

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych „Dar 
poranku".

T ea tr  im. Bogusławskiego. C odziennie „Ró­
ża" SL Żeromskiego. ,

W  niedzielę o godz. 3,30 przedstaw ien ie  „Ró­
ży" dla organizacji robotniczych okolic podm iej­
skich. W szystkie b ile ty  sprzedane.

W  końcu przyszłego tygodnia prem jera św iet­
nej kom edji B eaum archaisa „Cyrulik sew ilski .

T ea tr  Polski. Codziennie „W ino, kob ie ta  i 
dancing".

Ju tro  o 3,30 popoł. po cenach zniżonych w spa­
n ia ła  „Dama Kam eljowa".

T ea tr M ały. Dziś „Łatw iej przejść w ielbłą-
doiwi“ .

Ju tro  o 4 popoł. „Ł adna h istorja". Ceny zni- 
żone.

T ea tr  Nowości. Codziennie „T eresina".
T ea tr  N iew iarow skiej. Dziś i ju tro  „G ejsza" 

Z W iktorją  K aw ecką i K azim ierą N iew iarow ską.
Ju tro  o godz. 12 w poł. p rzedstaw ien ie  dla 

dzieci, na k tó rem  odegrane zostaną; „Faw orek", 
„K ajtuś p lo tkarz" i inn.

Ju tro  o godz. 4 popoł. „Lady Chic".
T ea tr O drodzony. Dziś o godz. 8 wiecz. i ju­

tro  o godz. 4 popoł. i 8 wiecz. „Śmierć ca ra  M iko­
łaja  II" w  w ykonaniu zespołu artystów  te a tru  im. 
F redry .

Zespół artystów  te a tru  O drodzonego daje 
„Chłopów " dziś o godz. 8 wiecz. i ju tro  o godz. 
4 popoł. i 8 wiecz. w te a trze  im. F redry .

T ea tr  im. F red ry . Dziś o godz. 8 wiecz. i ju­
tro  o godz. 4 popoł. i 8 w iecz. trzy  gościnne p rzed ­
staw ienia „Chłopów " R eym onta w w ykonaniu a r­
tystów  te a tru  Odrodzonego.

Ju tro  o godz. 12 ,Jaś i M ałgosia" z Kaziem 
S. i T usią K. w rolach tytułow ych.

„Śmierć cara  M ikołaja II" grana będzie rów ­
nocześnie, t. j. dziś i ju tro  (dwa razy) w tea trze  
Odrodzonym  przez artystów  tea tru  im. F redry .

Oui P ro  Quo. Codziennie. Serw us Jarosy .
T e a tr  „Persk ie  O ko“. Codziennie głośna w 

W arszaw ie rew ja antim onarchistyczna „My chce­
my k ró la".

T ea tr Olimpia. Codziennie „ Ja k  mi nie dó­
br* e“

T ea tr E ldorado. Dziś i  codziennie mowowy- 
staw iona m ozajka na  zakończenie sezonu „Poże- 
gn alna .

Z Filharm onji. W  n iedzielę na poranku  mu­
zycznym, złożonym z u tw orów  muzyki rosyjskiej, 
w ystąpi m łoda p ianistka, Ludmiła Berkw iców na, 
uczenica prof. Łabuńskiego, i w ykona koncert 
Czajkowskiego. Śpiew będzie miał rep rezen tan t­
k ę  w osobie p. Toli Rożen. Dyryguje p . T. M a­
zurkiewicz.

Na niedzielnym  popołudniowym  koncercie, 
pod dyrekcją  p. T. M azurkiew icza, p. W era  Neu- 
m arkow a odegra koncert fortepianow y c-moll 
H enryka M elcera. W części o rkiestrow ej usły­
szym y uw ertu rę  „F aust" W agnera i tegoż kom po­
zytora w stęp i śm ierć Izoldy z d ram atu  „T rystan  
i Izolda", oraz poem at sym foniczny „Tasso" L i­
szta.

K oncerty W ydziału IX O św iaty i K ultury.
W  niedzielę o godz. 10 m. 45 rano k oncert 

sym foniczny dla szkół dokształcających  i żołnie­
rzy. W  program ie m uzyka polska w w ykonaniu 
o rk iestry  F ilharm onji i solistów.

W  niedzielę w K onserw atorium  o godz. 4,30 
XIII koncert, w  program ie m uzyka polska. W y­
konaw cy: Chór A kadem ickiego K oła M uzycznego,

p. N ow acka-Ilska (fortepian), p. Pieżem ska-M o- 
raw ska (śpiew), Z ahorska-Pauly (deklamacja).

VIII K oncert uczniów K onserw atorium  odbę­
dzie się w niedzielę, o godz. 12 w poł. U dział 
biorą: o rk iestra  i soliści — uczniow ie k las fo rte­
pianu, harfy, skrzypiec i śpiewu. W program ie 
uw ertu ra  G oldm arka, k oncert fort. Skriabina, 
k oncert skrzypcow y, duet z op. „Cyrulik sew il­
ski" i inn.

K oncert na rzecz niezam ożnej młodzieży. W
niedzielę, dn. 25 b. m., w sali T -w a W ioślarskie­
go odbędzie się koncert dochodowy, zorganizo- 
wnay na rzecz niezam ożnych uczenie przez Koło 
Szkolne Nr. 127 przy II gimnazjum m iejskiem w 
W arszaw ie. W  koncercie udział wezm ą P - P - :  
L. K orab-B ieniecka, K. H orbow ska, Boye,, W ł. 
Książkiewicz, Kamiński, Z. Paszkiew icz o raz  ze­
spół m andolm istek i chór uczenie II gimnazjum 
miejskiego. P oczątek  koncertu  o godz. 7,30 wiecz.

Z teatrów świetlnych.
COLOSSEUM — W  szale m iłości

M ary P idkfard  dała  ra z  jeszcze diowód, iż 
posiada ta len t o szerokiej ska li w  niezrów nanej 
poprostu  'kreacji dram atycznej' w  filmie w yśw ie­
tlanym  obecnie w  Colosseum.

Rzecz dzieje się w małej w iosce rybackiej, 
we W łoszech, Jasno  tu  i  pogodnie, słonecznie i 
spokojnie. W ubożuchnej chacie w eso ła  i  szczęśli­
wa m ieszka A ngela, z dwoma braćm i — sąsiad 
G iovanni w ielbi ią płom iennie i  w szyscy są 
szczęśliwi. Wybuicha wioijna. M ą n a  fron t oba!) b ra ­
cia Angoli... idzie  G iovanni, Je d e n  z b rac i ginie, 
drugi zostaje ciężko ranny , A  w tytm samym cza- 
sie dla Angejli rozkw ita kw iat miłości. Do jej do­
mu (podstępnie dostaje  się szpieg niem iec i p o d a ­
jąc się za am erykanina — dezertera , zyskuje 
przytułek, oipiekę 1— i .serce dziew czyny. Romans 
kończy siię .tragicznie. W ychodzi na  ,j,aw podstęp  
— A ngela wildzi z rozpaczą że oddała  serce w ro­
gowi, k tó ry  ’podstępnie zatopił łódź, w iozącą ra n ­
n y c h  — i jej b ra ta . A ngela odczuw a całą  głębię 
swego nieszczęścia, lecz w  poczuciu obow iązku 
w zględem rodaków  wydaje ukochanego w ręce 
w ieśniaków. W szystkie n ieszczęścia w strząsają 
tak silnie umysłem dziewczyny, iż dostaje obłędu. 
G dy choroba przemija, zaczynają się now e dram a­
ty : A ngela kocha nadewszysitko swe dziecko  — 
a dziecko te  podstępnie jej zostaje odebrane . Przy 
chodzi jeszcze jeden cios — G iovanni pow raca z 
wojny ślepy. B ohąterska  odw aga A ngeli w raca 
jej dziecko — jej dobroć stw arza  szczęście ro ­
dzinne dla nieszczęśliw ego ślepca.

Całość ipoprostu chw yta  za serce.
Jednocześn ie  film w ykonano w prost w spania­

łe. Zw łaszcza burze m orskie są  im ponujące.
2-gą częścią program u w Gołos-seum jest b a ­

jeczna farsa  6-cioahtow a, z  niezrów nanym  B uster 
Rreaion'eim, k tó ry  odgryw a ro lę  inżyniera w szech 

j w iedzy technicznej. Pom ysłow ość w tym  filmie, a 
i zw łaszcza zgoła kap ita lne  kaw ały  z m odernistycz­

nym  domem, obsłużonym  całkow icie  przez e lek ­
tryczność, w yw ołują poprostu  huragany śmiechu.

F arsa należy  do rzęd u  fa rs  w  dobrym  gatun­
ku.

Repertuar teatrów świetlnych
Kino Palace . „K obieta bez skazy '1
Kino Filharm onja. „Nędznicy".
Kino Apollo. „M odelki z dzielnicy m iljardc- 

rów ".
Kino Stylow y. „Ten, którego biją po tw arzy .
Kino W odew il. „N ędznicy .
Kino Światowid. „K obiety na sprzedaż". _
Kino Nowy. L, AUbentim, jak o  „Król apaszów  ’ 

i  O. Rumief, jako  .U w odziciel". Razem 18 aktów
Kino Pan. „M adam e Sans-Geme '.
Kino Splendid. „K obiety na  sprzedaż '.
Kino Coloseum . „W miłosnym obłędzie" z 

M ary P ickłord  i B uster K eatonem .
Kino Sokół. „U sta, k tó re  każdy  całow ał .
K ino Corso. „Te z zaułka".

ZE SPORTU.
Dzisiejszy kalendarzyk  p iłkarsk i w  stolicy.

Dziś odbędą się następujące spotkania p iłk ar­
skie:

W  A grykoli o godz. 11 K.S. Lechja — Państw . 
Inst. W ych. Fiz.; godz. 14,45 K orona II — V arso- 
via II (mistrz, rezerw ); godz. 16,30 K orona — V ar- 
sovia (mistrz, kl. A).

Boisko Skry: godz. 14,45 Pogoń II — Sarm a- 
ta  II; godz. 16,30 Pogoń — Sarm ata  (mistrz, kl. B).

Boisko DOK. I godz. 14,30 W isła II — B ar- 
kochba II; godz. 16 W isła — B arkochba (mistrz, 
kl. B).

Boisko na M okotow ie: godz. 16,30 S lavia — 
Czerw oni (mistrz, kl. C).

Boisko na M arym oncie: godz. 16,30 G łucho­
niemi — G loria (mistrz. kL C).

W Radomiu: godz. 16 M akabi (Radom)—Ha- 
szachar (Radom) o m istrzostw o kl. C podokręgu 
radom skiego.

Il-gi doroczny bieg na  przełaj W. O. Z. I .  A.
W  niedzielę, 25 b. m„ odbędzie się drugi do ­

roczny bieg na przełaj, organizow any przez W . O. 
Z. L. A. Bieg odbędzie się w Łazienkach. S ta rt 
j m eta w P arku  Sobieskiego. Długość trasy  3 kim. 
Zawody odbędą się w konkurencji drużynowej. 
N otow ani b ęd ą  zaw odnicy, k tórzy  ukończą b itg  
w maksym alnym  czasie 12,5 minuty. Początek  
biegu o godz. 12 w poł., w ejście d la  publiczności 
i zaw odników  od strony  ulicy A grykola-G órna. 
Zw ycięska drużyna otrzym a w nagrodę duży pu- 
har.

V doroczny bieg „S tadionu".
Ju tro  zostanie rozegrany  V doroczny  biag ko­

larsk i „Stadjonu".
L iczba zaw odników  pow iększyła się do 150. 

Zam knięcie lis ty  nastąp i dziś o godz 12 w poł.
W śród nagród indyw idualnych, zaofiarow a­

nych przez poszczególne firmy, należy podkreślić 
nagrodę f. „A ustro-D aim ler" — row er m arki 
„Puch" i firmy „A leksander" —  artystycznie  w y­
konany „M ah-Jong"; pozatem  cały  szereg  żeto­
nów. N iezależnie od tego każdy  z zawodników, 
k tó ry  ukończy bieg, o trzym a artystyczny  dyplom.

Tylko „ P R 0 M 0 L “ Jest

Nie 
do zdarcia

obcasy i podeszwy

BERSOItA.
Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórą. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych

B erso n o w sk lch  
o b c a só w  i p o d eszw  gum ow ych*

BERSONA są najlepsze.

radykalnym środkiem na mole, gdyż niszczy Je 
wraz z zarodkami.

Jedyny racjonalny środek zabezpieczenia na lato 
futer i materj. wełnianych.

Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach.
Laboratorium „P0LLAB0R” Sp. z o. o. w War­

szawie.

POTRZEBNI ZDOLNI 
AKWIZYTORZY 

O G Ł O S Z E N I O W I ,  
SPECJALIŚCI,

DO PISMft CODZIENNEGO Nh 
PENSJĘ i PROWIZJĘ.

REFLEKTUJE SIĘ TYLKO N R  SIŁY  
PIERW SZORZĘDNE.

OFERTY SZCZEG Ó ŁO W E NHDSYŁRĆ DO

Administracji „Robotnika" 
pod „Akwizytor".

PiuiM i 111 thsryth

m m c m  u
Telefon 57-44

Przyjm ują l e k a r z e  wszystkich 
spec ja lnośc i. G abinet dentystycz­
ny. R oentqen. L am pa kw arcowa, 
elektryzacja, analizy lekarskie . 
Przyjęcia  codziennie . Choroby 
w eneryczne od 7-ej do  8-ej wlecz.

P o ra d a  3  z ł *

LECZNICA
Przychodnia d la chorób  skd**- 
nych, wenerycznych i we­

wnętrznych.
L eczen ie  najnow szem l środkam i. 
N aśw ietlania R entgen, L am pą 
kwarcową, Solux. A nalizy lekar­
skie. O R D Y N A C K A  9 ,  te l. 516 03 
czynna od  9 r. do 9 w. Po­

rada 3 zł.
W  niedzielę i  św ięta od 1 1 — 2.

M E B L E
używ ane w wielkim wybo­
rze polecam y tanio , ży­

czącym ratami. 
L E SZ N O  3 3 - 1 0 .

J OGtOSIEłllfl PROMIE I
Gramofony 'zsrfs
kim wyborze oraz płyty najnow ­
szych nagrań  poleca po cenach  
najniższych— Feigenbaum . Bie­
lańska 1.

R  I n  t l i  zgrane po łam ane kupuję 
r l y i y  lub zam ien iam  na nowe. 
P łacę na|w yźszą cenę. Przy|m uje 
się również do reparacji wszel­
kie instrum enty m uzyczne. Fei­
genbaum , B ielańska 1.

n e n i s a ł  z fotografjl 25 złotych, 
r U l i r b l  duży, w ram ie— W spól­
na 38, Ki auzc.

Rutynowany
szynow ego t y l k o  z dobrem i re ­
ferencjam i potrzebny zaraz. O fer­
ty do A dm inistracji , , Robotni­
ka" pod: MAGAZYNIER 900.

DflMONl „ORMONDE", gwa- 
n U w C l y  rau tow ane jakości, 
wielki wybór po leca  na spłaty. 
L ipiński—J a s n a  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zam ienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne.

m e b l e :
używ ane. Wieikl wybór. 
K orzystajcie z dogodnej 
konjunktury! Nie obc ią ­
żając sw ego budżetu , m o­
żecie się  um eblow ać ład ­
nie , tan io . G otów ka lub 
rozlegle raty. S o ln a  18 

m . 4 .

D l  C C I  Mig ułan* r i b l l l  i pryszcze
u su w a : ( J g  R ( ) $ e “

Ż ądać w ski. apteczn. i p erfum e- 
rjach . Skład główny

St. Kopeć, Chłodna 55

P M  Dli U N
CHŁODNA 42 , &
Lekarze wazystkłch spe­
c j a l n o ś c i .  Analizy lekarsk ie . 
G abinet dentystyczny. R entgen. 
L am pa kw arcowa. E lektryzacja. 

Choroby weneryczne.
Od 1—3 pp  i 7—8 wiecz.

Porada 3 złote.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Z m ocy art. 53 ustawy z dn ia  19 m aja 1920 r. o  przym usow ym  u bez­
p ieczeniu  na w ypadek choroby poda je  do w iadom ości, że dn ia  27 
kw ietnia 1926 r. o  g. 10 rano  w Fabryce W yrobów Żelaznych—O łta- 
rzew —odbędzie  się  licytacja ruchom ości, należących do p. E dm unda 
L angiera—oszacow anych na  Zł. 4.400.—składających  s ię  z 1 m otoru  
ropneqo , 3 tokarn i, pokoju  sto łow ego, sk ład a jąceg o  się  z k red en su , 
sto łu  1 6  krzeseł, sa lo n u  skład się  z lustra, trem a, sofy, i 8  krzeseł 1 
wozu reso ,ow ego  (p latform a), 1 bryczki z koniem , fo r tep ian u  m arki 
B udynow icza—na pokrycie należnych Kasie sk ładek  członkow skich.
R uchom ości obejrzeć  m ożna w dniu  licytacji od godz. 9 rano, zaś 
sp is  takow ych codzienn ie  od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym  Po­

wiatowej Kasy Chorych w W arszawie, Puław ska 26.
W arszawa, dn . 22 kw ietnia 1926 r.
Powiatowa Kasa Chorych w  Warszawie.
(—) Sz. Szymański (- ) Tomasz Świeca

D yrektor Przew odniczący Z arządu

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, za granicą zł. 8 . -  Za zmianą adresu 50 gr. 
CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15 drobne za wyraz gr. 15. P o s z u k i w a ­
n ie  I z a o f i a r o w a n i e  p r a c y  o  50 p ro c .  t a n i e j .  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie­

dzielnych o 25 proc. drożej. Okład ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
__________  [  ________  ■ - ■ ■ ■■ 1 11 1 1 1 - ............ - — i i. i ■  1 ■ '  ■ ' ' 1 1 .........................   ' - t  % 1  _ _ « _ f __a  M  l i  W

R e d a k to r  n a c z e ln y  d r . F E L IK S  P E R L . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  J A N  JVL B O R S K I.

Robotnicy popierajcie 
smołę pismo codzienne

W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P . P . S. O d b ito  w  d ru k a rn i  ..R o b o tn ik a " . W a re c k a  7


